
Wll 
pierwszy w województwie 
zwolniony od miarek i' odsyp6w 
W dniu wczorajszym chłopi pow. Nisko zostali zwol

Illeni, po wykonaniu w 90 proc. rocznego planu dostałw zoo
ta dla państwa, od miarek I odsypów młyńskich. 

. Od pierwszych dni rozpoczęcia tegorocznego skłJpu zbo-
ta, chłopi pow. nlżańsklego stale znajdowali się w czołówce 
naszego 'województwa. Dzienne plany skupu były tam sy
stematycznie przekraczane. Miesięczny plan skupu w sierp
niu chlopi tego powiatu wykonali w 142 procentach. We 
wrześniu tempo dostaw zboża Jeszcze się wzmoglo. W dniu 
Ibm. plal) dzienny wykonano w 214 proc., w dniu 3 bm. 
w 234 proc., a w dniu :s . bm. w 140 proc. 

Sukces swój powiat zawdzięcza m. In. oliarnd praoy 
. aktywu, któremu przewodzilł: przewodniczący PrezYdium 
PRN tow. Ferdynand Sumylowicz, sekretarz KP PZPR tow. 
Stanisław Szwedo l powiatowy pełnomocnik MS tow. Bo-
lesław Dul. . 

Od pierwszych dni 
rozpocząć pracQ wychowawczą 
Skończyły się radosne waka dowych Jarosławia l Przemy

flyjne dni. I mów odezwał Ilę 'la. 
znany głol szkolnego dzwon- Ten (ldpoczynek w pracy k4ł 

ka• Wyremontowane jasne, ZMP z początkIem roku IzkolJle
'o miał Iwoje podł(lie I w tym, 

A"lkollle . sale zapełniły się mło- te kampania sprawozdawczo-wy
dzieżą, dziećmi... rozpocząl się borcza w szkołach rozlo~na była 
nowy. pracowity rok szkolny. na klika pierwszych miesięcy -

a więc gdzieś do listopada. , Stare 
Tysiące chłopców I dziewcZl\t zuządy ZMP czekały Jedynie 
naszego województwa wypo~ biernie na zmianę, nie rozwijając 
czętych na koloniach l obo- wlękozeJ pracy. W tycb szkołacb, 

gdzie zarzl\dy wybrane ZOItary 
zach wróciły na szkolne ławy. zaraz w pierwszych tygodniaCh 

'IV k j września praca kól zetempow
a ac e nie Oderwały całko sklch ruszyła r&tnleJ. OczywIście 

wicie młodzieży od pracy. Pro fakt ten nie mołe nikogo u.pra
gram kolonijnych zajęć prócz wledllwia~. Zarządy ZMP winny 
tabawy i wypoczynku obejmo tak długo .pelnla~ swoJe · obowll\ż-

ki dop6kl nie zostaną z nlcł\ zwol 
wa~ również ciekawe wieczor- nlone. I ·druga sprawa. .. nie cze
nit" festiwalowe. naukę pid- ka~ z wyborami na oltatnl termin, 
ni, wymianę doświadczeń II a· starać się .Iak naJwcześnlt'J od-

c1ąty~ kOlegów obecnych 
pracy organizacji zctempow- ll-kIasllt6w z obowlązk6w prze
skiej l harcerskiej, prace spo- wOdnlczącyCh I wlceprzewodnlczl\
łeczno - użyteczne, wreszcie cych, by więcej czasu mogli po-
Pogadanki l dyskusje na róż- śwlęcM nauce w ostatnim roku 

szkolnym. 
ne, inłeres,njące młod7. f ł'Ż te- Praca organiz.cjl zetempow 
maty. Sporo wieczorl\ów po- sklch w szkole ' wInna 9bejmo
święcono omówieniu 'lycia ł wać nie blko zagadnienie wy 
walki młodzieży róźtlych .kra- nlków nauczarui. AktyW ZMP 
jów świata. Nie brakło tu rów musi zwrOclć szczególną, uwa
niet olekawych występów ar- gę na wzrost ideologiczny I po 
tystycmych I rozgrywek spor- lityczny młodzieży, zwalczać . 
towYch. wszelkie przejawY !Icbołastycl 

Na sllecJalnych obozach apCltkal nych form nauczania, . jakle Je
Ilę aktyw ZMP. Tu wymieniono UrM· tu' 1 ,9wdzlem.a.JIł ': Pltej. 
najlepsze doświadczenia z pracy lICe w szkołach naszego woje
oreanlzaeJI ZJ\fP ·z mIo4zl. __ • ' " . " . . . '. 
Wymiana dojwladczeił , POHiłiłt! .~!1dzłwa. -dbać \o%dt6we, tWór 
aktyw0',VI " lIz"kbl!,e1lUł-::::~ą.!O.ow.e on ' dyslnlsje; zą,da6 oit nau
w bk ..... rllk~ Il!,w""łormy l m.to- csyoiell wYjaśniania nłezrow-
dy "IV walc~ . ·O' · o.l~lfIllęcle dObrych ... . . . " 
wynlk6w ńaukl. Obozy wędrowne miałych problemóW. .. 
dały możność dziesiątkom chlop- Jednym z naczern.ycł! za4an 
ców I dziewj:zl\t . zwiedzenia ukolneJ organizacji ZMP Jest 
ojczystej ziemi, możność po- . h _.- I d..l 
rnanla w praktyczny spos6b na'- sprawa wYc ow .... a . m o Ii.e
szeJ geogralll gospodarczeJ. Na ty. Na tym . odcinku uczyniono 
koloniach l półkoloniach nie pró*- jut znaczne postępy, ale prze-
D"wall równid harcerze. Pod . 
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Dzień · naszego województwa 
'ł 

INICJATYWA CENNA ale wykonanie 
niedostateczne 

• • 
Chłopi z Bóbrki i spóldzi€llcN :;e Stubienlt.a dotrzymali słowa 
Źle spi.ują si~ chłopi z Krasnego, Palilt.ówki, Ur:;~jowic. 
TrNńczy, Pantalowie i .półdzielcy % Sanoc%ka 

Na apeł spółdzielców z Ku 
rył6wki oraz indywidualnyCh 
chłopów z Brzozy Królew
skiej (pow. Łańwt) o pełne I 
przedterminowe dostawy zbo 

.ża dla państwa odpowiedziało I 
wiele gromad w na·szym wo-
jewództwie. 1 

słowa i w 90 ·proc. wykonali I ły.mę również w miarę moż-
plan skupu. l1W()ki pomagać 1m w prze-

Zle natomiast spisał. lUf: prowadzeniu omłotów, zachę 
większość gromad powiatu cać, do zbiorowej dostawy, 8 
rzeszowskiego i przeworskie- równocześnie by kontrolo-
go. Na przykła<i chłopi w wały przebieg dostaw i . mo-
Krasnem, Woli ZgłobleńlkleJ, billwwały chłopów do jak 
Tyczynie - Mieście, PalIków najszybszej realizacJ': pooJ' ,,_ 
ce (-pow, Rzeszów), zobowią- , , a ... 

. zań tych nie potraktowali po. tyeh zobowlązan. 

Z k · W kilku raJu wierszach 
WARSZAWA, S bm. rano opuł

ci! Warszawę, udając się samo
lotem clo CzechosIowacji, mini
ster kolei Egiptu Fathi Radwan, 
który przebywał w polsce. na 
zaproszenie ministra handlu za
granicznego . . 

WARSZAWA. Po 7-mieslęcznl!j 
podróży po Chinach powrócll1 
do kraju znani pisarze WOjciech 
2ukrowski i J.anusz Przymanow_ 
ski. 

W czasie swego pObytu w Chi
lUIch Zukrowski I P,rzymanowskl 
napisaJj ksiąi:kę o wyzwoleniu 
wysp I Dzian-San i Taczen prLez 
Chińską Armię Ludową. . . . 
~ARSZAWA. 5 bm . wyjechałl 

dO'Moskwy na WszechlZwlllZko
wą Wystawę Rolniczą druga w 
tym roku wycieczka rolnLków 
polskich. Na czele kIlkudziesię
c1oosobowej grupy wycieczkowej 
stoi wiceminister PGR - Zy',
mun! Berll~g. 

WARSZAWA. W niedzielę' 
bm. o godz. 21.15 czlonek POl
skiego Towarzystwa MlIośnl~ów 
AstronomIl . rr.g·f Andrzej Wró
blewski zauwatyl w swindo
zbiorze Herkulesa jasnll kometę. 
Zaw!adomiono o tym biuro MIę
dzynarocloweJ Unii Astronomlez. 
nej w Kopenhadze. Do chwili 
obecnej nie rozstrzygnięto ezy 
kometa byla kiedykolwiek pn:ed 
tem obserwowana. Kometa jest 
najjaśniejsza z wid:tlanych w 
tym roku I motna ją ogl4da6 
nawet przez lornelki. 

* • • 
WARSZAWA. N. zaproszenie 

Zw. Zaw. Nauczycielstwa Pol
skiego I Komitetu Wspólpraey 
KulturaJnej z Zagranicą przyby
la do Polski sześcloosooow,a de
legacja nauczycieli włoskich . . Zobowiązały si'l one dos-I 

tarczyć zboże państwu do 
dnia 31 sierpnia br. A jak wy 
gląda wykonanie ZObowią
zań? Najlepiej wywiązała się 
spółdzieJnia produkcyjna w 
STUBIENKU (pow. Radym
no), która do dnia 31 sierp
nia wyJronała 92 proc. rocz

(PAP) . 
ważnie, skoro sprzedali pań- i (~-_______________ ~ ____ __.. ________ ~._.-;;. 
stwu O'koło 50 proc. ilości I \,y R' l . 
zboża wyznaczonej na ich I~!J e!Jlona ne] 

nego planu do·staw. 

Chłopi z BOBRKI (pow. 
Krosno) również dotrzymali 

Błyskawica dnia 
DOBRZE pracuje GOM w 

gromadzie czarna (pow. Lad
cut). Zawczasu postarał się o 
przygotowanie sllnlk6w I mło
carni do omłot6w. Chłopi w 
gromadzie Czarna 11\ zadowo
leni z pracy swego ośrodka ma 
azynoweso. 

'. " ZLi . natomiast zorsanlzowal 
. ' omłoty dOM w Dllbrówce 
. (pow. Brzozów). "Klerow..nlctw 
.. telD ojródkl", l'iłmimll przy- ' 
dllału młocarni dla chłop6w 

. ze wił Siedliska, . nIe przydzle
' 1110. równocześnie silnIka. Na 
skutek takIego zaniedbania 
Chłopi z Siedlisk nie 'mon się 
w terminie wywl~za~ z obo
wl~zkowych dostaw zboia dla 
p~stwa. 

na podst. koresp. 

Nielepiej wygląda sytull- Wystawy 
go spod ars fJv;'a. ~ 

cja w Urzejowlcach, Tryń
czy i Pantalowlcach (pc:>w. 
Przeworsk) g<izie wykonanie 
planu waha się w gra·nicach ) 
od 35 - 45 proc. . 

Rolniczej 
w 

Lublinie Spółdzielcy w Sanoczku I) 
(pow. Sanok) na zaplanowa- ~ 
ne ponad 12 ton do-starczyli I 
dopiero 2.420 kg. Na wystawie w 

Lublinie cieka-
Nie wymieniliśmy wszyst- l i wie wyglądają 

kich gr?mad, ~óre stanęły I) :~r~:w=ą. trzo-
do współ?awodmctwa w IJku \ Na zdJęciu: 
pie zboża. Warto by prezy- ; J>lękny okaz ma
di·e, ra<inarodowych i orga- .~ clory z prosięta- . 
nizacje partyjn.e, przyjmując mi. Foło . _ 
tę cenną inicjatywę chłOPÓW Poplj'kowlkl 
oraz ich zobowiązania 'stara-~ ..-----.....; ........... _ . .,;.,~_ ..... -' _ . .....;-:---..... ~-------'._-~~ 

l': " 

~ztonkó~ie . spół~ł"zi~IDi produk~yjDei ~ 
W Rudniku wzywają: 

Koledzyzelemp,owcg zgłaszajcie sIę 
~Iekl\ nauczycieli dobrze praco- (Ciąg dalszy na str. 3) 
walo wiele harcerskich d~tyn _________ _ 
wakacyJnych. Wielu Chłopców t 
dziewcząt ze szk6ł średnich wzlę-

Fr. GładYlz 
z Brzozowa NA :.c;:,~k;:ch SPOłDZIELNI PRODUKCYJNYCH 

lo udzlal w Festiwalu. Przeżycia 
z warszawłklego spotkania przy- '" 
JUlii nie . przeminą również bez r 
echa. Wzbudzą niewątpliwie w j 
m'odzle,~y nowe zainteresowania, 
które w ciągu bieżącego roku i 
szkolnego chciała będzie zaspo. 
kol~. 

Przed szkOlnymi organlz •• 

MIESIĄC BUDOWY WARSZAWY 

Na zdjęciu: ):'tIIgmenł osiedla mieszkaniowego Pra-
ga n. CAF Matuszewski 

Uwallal 

W ostatnich dniach nerp· 
nia br. na żebraniu 

koła ZMP w spółdzlelnl pro
dukcyjneJ "Przyjaźń" w Rud 
niku (pow. Nisko) zetempow
cy - statutowi czloDkowie 
spółdzielni dYlkutowall nad 
swoją pr&C4, nad wYDlkaml 
gospodarczymi IP6łdzłeiJIl w 
ciągu dwuletniego okresu Jej 
Istnienia. Musiell Itwlerdzić, 
że nie są one za duie. Gł6w
nym problemem bamuJ~ym 
gospodarCzY rozwój IP6łdziel 
ni tobra.k ludzi do praey. 
Wielki spółdzielCzY areał nie 
przyniesie . dosta.tecznle wYlO 
kich plonów, jdll pole nie 
będzie w terminie i dobrze 
uprawione. PrzekonaU się o 
tym żetempowcy z lludi1lkL 
Dlateg!) teł końcowYm ' wYDI 

. daml ZMP stoją, w hm roku 
Jeszcze większe za·danla nli w 
latach poprzednich. Chodzi bo 
wiem o to, by cały ten ładu
nek nowej energii, inicjatywy. 
przeżyć I 'wrażeń setek chłop
ców I dziewcząt umIejętni ... 
skierować na właściwe tory, 
by od pierwszych dni nauki w 
szkole wYtworzyĆ atmosferę u
sllnej,systematycznej pracy 
nad PGgłębianiem swolchwla
do.mościl. Dobry start pierw
&zych dni pozwoli od początku 
gruntowniej opanowaci objęty 
programem szkolnym luałerlał. 
pozwoll lepiej bez paniki I 
chaosu' przygotGwaćslędo koń 
rowYch egzaminów, a w kon
sekwencji lepiej przygotowa
nym stanąć do przynłeJ pr.
cy. Sz.kajcie przyczyn nier6wnomllrne) 

. . realizacji dostaw zbl!a ~ To zna.ne prawdy - po
wie niejeden li uczniów. Po co 
więe cll\gle'je prz~'-ł'()mlnać. 
Do§władczenia ubiegłego roku 
szkolnego uczą, nas, że nie za
WSEe te mane prawdy potra
fimy wprowadzić w tycie. Wie 
)ta szkolnych organJzacji ZMP, 
m. In. I w naszym mieście Rze 
azowie, "podarowalo 5Clble" po 
dwa pierwsze mleslą,ce, uhie
rająe s!ę do pracy dapfero w 
Ustopadne. Mamy przed IObą 
cal y rok, nadrobimy jeszcze
mawIali niektórzy aktywiści 
szkolnI. Potem' przychodził co
raz ,..JiększY nawal nauki I na 
,ozwlnil:cie właściwego kłerun 
\tu pracy organizacji zetem
powskiej brakowało CI8SU. Od 
I:IIjało sle 10 OCzYWiście na po
zicmie Pl"lygotowań, na wYni
kach wielu uczniów. którym 
nie upewniono dostateomeJ 
pom~y szkolnego kołektywu. 
~ytuaeja taka miała prZewał
me mleJsce '. w szkołach zawo-

Powiat rzeszowskI' dzięki 
właścIwej postawie przodują 
cych chłtpów jeśt na !5..miej· 
scu w województwie pod 
względem realizacji roczne
go planu dOlli:aw zbOża dla 
państwa. Gromady takie jak 

, GŁOGOW przekroczyły już 
. 90 prOc. wyko.nania rocmego 
planu, a gromady RUDNA 
WIELKA, J ASIONKA, WY-

\ 

SOKA· GŁOGOWSKA i ZA
. CZERNIE zbliżają się do 90 

. proc. 

Na szarym końcu pozosta
ją gromady Budzlwój, 
C h m I e 1 n i k, H e r m a n 0-
w a, S t r a s z y d 1 e i Z a
l e s i e, które nie osiągn~Y 
jeszcze 50 proc. rocznego 
planu. 

Uzyskane WYlloo w skupie 

można zawdzi ęczać tym chło 
pom. pow. rzeszowskiego, któ 
rzy nie czekając na maszyny 
omłotowe. <;epami wymłócili 
zboże i ods,tawili w termi
nje. Do nich zaliczy~ nalezy 
Bronisława Kocura z No
sówki, Władysława Ruszla. z 
KleLnarowej, Marcina Derę
gcnnklego z Racławówkl, 
Romana Gawła ze Słodny, 
Jana Pączka s. Walentego z 
Boguchwały, Zofię Kmiotek 
z Załęża, Władysława Dzio
paka z Wllkowyji i wielu In
nych. 

W gromadach, które zale
gają z dostawami dla pań
stwa odczuwa się brak pra
cy politycznei tak ze skony 
org. partyjnych, jak I akty
wu gospodarczego. Są tu je-

szcze chłopi, którzy nie chc~ 
zrozumieć, że tErminowe wy 
konanie dostaw zboża przy,
czyni się do tego, by powiat 
został ~olni~ny od miarek 
i odsypów. 

Z Przybyszówkl wkrótce 
staną przed Kolegium Orze
kającym Karol Bąk, ktory 
zalega 1.360 kg, Walenty Pa
nek - 742 kg, Józef Czach 
(syn pracuje w Banku) -
759 kg, Antoni Rydz - 2.377 
kg. Kolegium powinno przy
kładnie ich ukarać za upor
czywe niewykonywan'ie o.bo
wiązków wobec państwa. 

Aktyw groma<lzkl I powia
towy bardziei powinien in· 
teresować się sprawą do· 
staw i częściej przeprowa
dzać rozmowy z Ociągający
mi się w dostawach. 

klem Icb dyskUSji było wez-
wanie swoich kolegów z Rud Za. łoga odcinlea 
nik&, zetempowców powiatu 
niia6skieco i całego naszego elektroenergetycznego 
województwa, by wstępGwa. 
11 na statutowych członków PKP Rzeszów 
spółdzielni produkcyjnyeh, wykonała -adanla 
aby walczY~ o WYSOkie uro- ... 
dzaJe nUzYch pól. . l 6 l tni 

A oto wYJl\tek tego wtZW8- p anu ~ e ego 
nla: Załoga odcial·ka elektrQener 
"Zarząd Główny ZMP we- getycznego PKP w Rzeszo-

zwal najlepIZych, najodwai- wie w dniu 5 bm. wyk~nała 
nfe;sZl/ch młodych ludzi, by zadania planu 6-letniego . . w 
w ramach pionierakiego za- 106 proc. Sukces ten załoga 
ciągu stanęH net najtrudniej- osiągnęła dzięki szeroko. roz-
szych odcinkach P1'acy o winięteanu współzawod4\:!c-
wzrost p10dukcji rolnej. Set- twu oraz licmym j cennym 
ki pionierów pracuje już od pomysłom racjonallza.torstdm 
wielu miesięcy w PGR. . ldź- jakie w okresie planu B-lei:-
cie za przyk!adem . naszych niego zastosowała w p1-oduk-
dzielnych kOlegów. Zg!aszaj- cj!. 
cie się na natutow-ych cz!on-
ków spółdzielni prod!Lkcyj- Na wyr6tnieme zasługu;l_ 
nych, troszczcie się o rozwój pracownicy: Stanisław Ma
zC3polowych gospodarstw. To lec, Słanisław Barć, Aclim 
zadanie także pionierskie, nie 

mnie; odpoWiedzialne, Na3zvm, Ba.kaj, Leona.rd Tarasowle. 
prZl/stqpien!em, do!1}ó!dzielni i innI. któ·rzy świadomym 
i pracą nad jej rozwojem da wysiłkiem dali powamy 
my dowód swoje; dojrzałości, wkład w przedtelminowe wy 

(Ciąg dalszy na str. 3) kon a:n i e planu 6-IE>tniego, 
-----------------

Przed JeSienną kampanią siewn. 
Choć nadszedł już czas 

siewu ozimin, przygotowania 
do tej ważnej kampanii są 
opóźnione. Zboże siewne do
piero n~ływa do maga·zy
nów GS z województw pół
nocnych z Kosza>1ina, Byd
goszczy i Szczecina. 

Nowozy sztucme z wyjąt
kiem fosferrowych i wapna 
są w wystarczających iloś
ciach w ma.gazymach GS, Ale 
agronomowie spÓłdzielni pro 
duk<:yjnych i Powiatowe Za
rządy Rolnictwa zajęte oml:> 
tami całkowicie zaniedbują 
sprawę zakupu nawozów 
przez spółdzl~lnie produkcyj 
ne. 
. W sprzEdaży na.woz6w wy-

bija.ją się powiaty Kolbuszo
wa, Brzozów i Strzyżów. 

W pozostałych powiatach, 
a m. in. Radymnje i Prze
worsku rozprowadzenie na
wozów przebiega nad~czaj 
słabo .. 

Dziś W nome:-.:e: 
MICHAŁ ALEKSIEJ EW - Dro 

ga do przodownictwa w 
pracy . 

JAN GRAZfflSKI - Siadami 
rodaków 

LESŁA W KOLIJEWlCZ 
Glówne grzechy naszego bu
downictwa dla potrzeb wII (I) 

STANISŁAW GALO:S - Ryee. 
rze "zimnej wojny" 
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W ZWIĄZKU Z 11 ROCZNICĄ WYZWOLENIA 
BUŁGARII PRZEZ ARMIĘ RADZIECKĄ (9. n:.) . 

Michał Aleksieiew (Kore.pondencla własna uNowin") ~"'~l 
Morze Czarne obfituje w delfiny, które rybacy bul-

garscy łowią już od dawna. Delfiny łowiono strzelając 
do nich z broni palnej. Najlepsi strzelcy łowili w ten ! 
sposób 70-80 delfinów w ciągu tygodnia. Obecnie, 
wzorując się na radzieckich metodach połowu, bry-

Droga do przodownictwa w pracy 
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gady przemysłowe zaganiają wykryte stada delfinów , 
do specjalnych sieci, po czym zabijają je z broni pal-
nej i wyładowuią na pokła'i statku. Każda brygada 
łowi w ten spOSÓb w czasie Jednego rejsu setki delfi
nów. 

Na zdjęciu: Wyladowywanie delfinów 'na pokład 
statku. FvT - CAr 

Ludowa Bułgaria nsiągnęła wi"lkie sukcesy w dzie-. 
dzinie elektryfikacji gospodarki narodowej. 

t Na zdjęciu: Za
, pora wodna im. 

) 
Stalina - naj

\ większa na póŁ 
wyspie Balkań-
skim. Woda spię 
trzora przez tę 
zaporę będzie 
poruszać turbi
ny 3-ch elektr') 

. wni. Budowa 
zapory zakoń
czona zostanie !! 
września 1955 r. 
w 11 roczni
cę wyzwolenia 

~ 
Bułgarii. 

FOT - CAF . 
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Z żl/cia partii 

Słabości, które wróg wykorzystuJe 
, Wa,lka o obniżkę kosztów 
, oszczędność to JEdnocześnie 

i walka o lEpsze zaspokojenie 
naszych rosnących pO'trzeb 
materialnych i kulturalnych. 

. OfEnsywność klasy robot-
niczej i OSiągnięty w tej dZle 
dZJnle wymk ukryty wróg 

r kiasowy ChCIałby Uli weczyc. 

będnej pomocy ze strony Ko 
mitetu Zakładowego nie po ' 
zwala na to, by organizacja 
P aJl'tyj na kierowała w pełni 
życiEm politycznym zakładU 
i mogła zdecydowlmle roz
prawić się z wszellńmi prze
jawami zła godzącego w in
tE'resy pal1stwa ; robotni
ków". 

(zw) 

N li krętych brzegach Ti-I 
' maki wznoszą się bloki 
, Kalinińskiego Kombina

tu Bawełnianego . Te ol-
brzymie przedsiębiorstwa zo 
stały po wojnie odbudow<!ne 
i zrekonstruowane WEdług 
naj nowszYch zdobyczy tech
niki Kombinat bez prz~rwy 
powięksla swoją produkcję, 

a obecnie produku.ie prawie 
dwa razy więcej. niż 'cztery 
lata temu. Kolektyw kombi
natu nie zadowala się tymi 
osiąenięcjami i szuka no
wych dróg, by ;1:większyć pro 
dukcję tkanin. Kierowniczą 
rolę w licznvm kolektywie 
kombinatu odgrywają komu 
niści. Swym orzykładem za
chęcają bezpartyjnych do 
pracy pełnej poświęcenia. 

Bezpośrednimi organizatora
mi mas rio w".1 ki o non n jesie
nie produkcji są l!rupy par
tyjne w oddziałach. Pracu
jąc pod kierunkiem fabrycz
neeo komitetu oartil mają 

.. wielki wpływ polityczny na 
robotników. 

... 6 oddział 
tkackiej fabryki 

MiędzY warsztatami, nie 
spiesząc się. chodzi starsza. 
ze sZPllkowatymi włosami ko 
bieta. Ręce jej pracuja szyb
ko. Po głębszej obserwacji 
staje się '7.rozumiałe, ze 
każdy ruch tkaczki. orzecho 
dzącej od warsztatu do war
sztatu jest rezultatem z góry 
obmyślonego systemu osz
czędności czasu; 

Starsza pracownica Hell'na 
Trofimowa. w niczym nie 
ustępuje młO'dym. PracujE 
ona w przedsiębiorstwleiuż 
42 lata i oddział t.kalni stal 
si" ki dru/!'im domem. Swój 
półrcczny plan produkcji wy 
pełniła ona w 120 proc. Pra
cownicy tkalni znają Helenę 

'Trofimową nie tylko jakO 
przodownicę, ale tei jako 
aktywistkę. Od 1931 roku 
jest ona członkiem partii i 
oto już 18 lat stoI na czele 

, grupy partyjne.i trzeciej 
. zmiany. Trofimowa żywo re
aguje na wszelkie zjawiska 
dotyczące przedsiębiorstwa i 
walczy o zastosowanie no
wych 1 postępowych form 
pracy,które wpływałyby na 
zwiększenie pNXiukcjl, Ko
muniści stają się Lnic.iatora
mi walki o podniuienie wy
da ,iności pracy. zastosowanie 
nowej techniki I nowoczes
ne.1 technologU, uogólnienie 
i rozpowsżechnienie postę-

powych metod. Starają się 
oni o podniesienie jakosci 
produkcji I umocnienie dy
scypliny pracy. 

Poprz~dnia zmiana nie wy 
konywała planu i w iele ro
botnic nie wykonywało 
norm, dopuszczając do pow
stawania braków w produk
di. Z tymi niedociągnięciami 
nie można się było pogodziĆ. 
Po naradme z sekretarzem 
komit€tu partyjnego fabryki, 
Helena Trofimowa zwołała 
otwarte zebranie party jne. 
Zmia,nowy majster. komuni
sta Sieriebriakow opracował 
referat o tym. jak należy 
podnieść jakość produkc.ii. 
Po kolEi zabierali g!ns w dy
skus.i! komuniści I bezpartyj 
ni, wysuwaj ac w wyniku dy 
skusii nad referatem r6żne 
wnioski. 

Zebranie partyjne dało 
wskazuwki partyjnym i 
związkowym organizacjom 
oraz zmianowemu majstro-' 
w!. by wzięli pod uwagę te 
wnioski przy opracowan'u 
planu pracy. Zakladowe or
ganizacje związkowe organi
zowały socjalistyczne współ
zawodnictwo pracy . Partyj
ni agitatorzy i komunisci 
przeprowarlzill cały szere;:( 
ci.vskusji wśród rohotnic, po 
których podejmowały one lO 

bowiązama. Agitat.orzy dys
kutowali też z robotnikami 
o soc.ialistycznym podejściU 
do pracy, o konieczności za
chowania dyscypliny pracy 
w trakcie trwania produkcji 
I temu była tet poświęcona 
aę:itacja poglądowa . Komso
molcy sprawdzili sprzęt. 

W tym czasie administra
cja oddziału powzięła decy
z .ię () umocnieniu kadr. Zmie 
niono pomocn ików majstrów, 
którzy niedbale odnosili się 
do sprawy. Wkrótce na zmia 
nie poprawiło si'ę techniczne 
obsługiwanie warsztat6w, co 
pozwoliło tkaczce systema
tycznie i racjonalnie wyko
rzystywa~ sprzęt. 

Techniczna poprawa stanu 
sprzętu, podni~sienie kwail
tikac,ii pomocników maj
strów, dały możność znacz
nie powiększyć szybkość pra 
cy warsztatów, skrócić prze
stoje maszyn. 

Tak stopniowo, ogniwo za 
ogniwem ulepszano pracę. 
Zmiana codziennie przekra
czała plan pNXiukcj! (obec
nie zajmuie przodujące miej I 
8ce w odd7Jiale) jak również 
przekrOCzYła półroczny plan 

produkcji. Wykonano w 94 
proc. produkc.l'l pierwszego 
gatunku przy planie 90 proc. 
Znacznie podniosła s:e wy
dajność pracy, której przy
kład dają komuniści. Człon 
kowie partii Krylcowa. Zuje 
wa. Ti chomlrowa, Orłowa, 
Rybakowa , systematycznie 
wyko·nu.ią zadańie w 110-120 I 
proc., daiąc orodukcj~ w na.1 
wyższym gatunku. Grupa 

związkowa osiągnęła to dla
tego, że we współzawodnic
twie pracy biorą udział 
wszystkie tkaczki i każda z 
nich już na pO'Czątku miesi" 
ca podejmuje zobowiązania 
polepszenia jakości I zwięk-
szenia Ilości towarów. Co-

dziennie każda robotnica 
wie ile \VyprO'dukowała to
waru i w jakim gatunku. 

"Nie dopuszczę do powstawania wad" 
W zeszłym roku zastosowa 

no metodę "nie dopuszczę do 
powstawania wad tkaniny" 
tkaczki Jaryginy z Itombina
tu w Taszkiencie. Po przyj '1-
ciu zmiany tkaczka planuje 
swą pracę ściśle WEdług wy
tyczonego czasu. Po upływie 
każdych 2 godzin dokładnie 
kontrolu.ie płótno: najpierw 
przegląda na jednej połowie 
warsztatu swoje.i grupy, aby 
nie dopuścić do przestoju 
warsztatów. Podczas następ
nego obchodu sorawdza plót 
na ' na drugiej połowie 
warsztatu. W ten spOSÓb w 
okresie miedzY przyjęCIem 

zmiany i jej zakończ-eniem, I 
tkaczka może dodatkowo 
3 razy, w różnyCh odstępach 

czasu, dobrze sprawdziĆ 

płótno. Jarygina dosua W 

ten sposób do zupełnego zli
kwidowania skaz na tkani
nie I całą produkcję dawała 
w I gatunku. Jedną z pierw 
szych, które wprowadliiły na 
trzeciej zmianie nową meto
dę - była tkaczka Orłowa. 
Na specjalnym zebraniu pro 
dukcyjnym zwołanym przez 
admirt:strację i zakladową 
organizację związkową, opo
wiedziała Orłowa swoim to
warzyszom. na czym polega 
metoda Jar:vginy i co daje 
ona tkaczem. Obecnie nie 
ma na zm'anie ani jednej 
tkaczki, która by nie praco
wała nową metodą. 

230 minut oszczędności 
Drugi przykład. NawIjacz

ka- Riwa Smirnowa, z pierw
szego oddziału wprowadziła 
metod'l, dzięki której może 
uchwycić w r'lCe 24 pasma, 
tj. taką liczb~, która jest ko
nieczna do nawi.nięcia całej 
baterii szpul. Ta metoda po
zwala nawijaczce zaoszczę
dzić 230 minut w czasie zmia 
ny. Zaoszczędzony czas wy
korzystuje na pomoc tka
czom prZEZ: naciąganie niCI, 

likwidowanie przerw i uru
chamianie warsztatów. Ko
muniści zaproponowali ra
dom zakładowym, by przestu 
diowały , i szerzej rozpow
szechniły metody Rlwy Smir 
nowej. ,Obecnie , większość na. · 
wijaczek pracuje tą metodą. 
Przekazanie metod pracy 
przodowników wszystkim ro 
botnikom daje dobre rezul
taty, a zadania produkcyjne 
wykonuje się szybciej niż 
przewi.duje to plan. I tak: 
naprawy zerwanych nIci os
nowy dokonuje się w ciągu 
1:1-17 sekund, zamiallt 25-27 
sekund według normy. Zmia 
na czółenka w ciągu 3,5 sek. 
zamiast 4, a nawinięcie czó
łenka w ~ągu 7 ~ek. - za
miast 8. Na zmianie lIzero-

ko rozwinęło się wsp6łzawod 
·n idwo pracy. Wsp61~awO'd
niciwo pracy pomaga także 
tkaczom osiągać wciąż nowEl 
sukc€sy w pracy. Na zmia
nie nie ma ani jedne.i tkacz
ki, która by nie wy~onywa
ła wyznaczone.i normy. W 
grupie partyjne.i .iest 16 ko
munistów. Pracują oni na O'd 
powiedzialnych odcinkach 
produkcji. Grupa partyjna 
nie zastę\)u.ie , a umacnia je-
dnoosobowe kierownictwo fa 
bryki. Prowa<lzi ona maso
wo-polityczną robotę, umie
jętnie kieruje związkowymi 
1 komsomolskimi organiza
cjami. Komuniści mają o
gromny wpływ na wzrost ak 
tywizacji pracy u robotni
ków, budzą w nich pragnie
nie, aby pracowaćiak najle
piej, rozwiązując najważnie.i 
sze zadania stojące przed 
zmianą. Członkowie grupy 
żyja sprawami całej organi~ 
zacH partyjnej i występują 
.Jako cząstka .Jednego kolek
tywu, Interesują się życiem 
kombinatu, pomagają zało
dze wykonać zadania plano
we. 

TłumaCzYła z rosyjskiego 
H. B. 
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Celowo i z zamIarem osła
bienia tempa naszej wal
ki stara sifl wpływać na lu
dzi mniej uświadomionych i 
odciągać ich O'd aktywnej 
pracy. ~,Tr,.buna Tarnobrzeska·' a problemy gospodarcze • WSI 

O tych sprawach ostatnio 
informuj ą nas korespO'Dden
ci i czytelnicy z terenu na
szego WO'jewódz1wa. M. in. 
korespondent J. Będkowski z 
Sanoka donosi na-ffi, że w 
"Sanowagu" wyraMie uwd
docznila się działalność WIl"O

ga klasowego wymierzona 
przecLwko ha,słom walki o 
obniżkę kO's1!tów produkcji. 
Korespondent Bfldkowski nie 
bez powodu problem ten łą
czy z żywotnoście. i aktyw
nością organizacji partyjnych 
w zakładzie. Pisze on: "Na 
zebraniach organiza~ji par
tyjnych mało się mówi lub 
w ogóle się nie m6wi o czuj
ności rewolucyjnej, o walce 
'klasowej tak jalklby jej nie 
było, jakby ona zanikla. Brak 
czujności, samouspokojenie l 
naszą beztroskę, a w więk
szym stopniu beztroskę kie
rownictwa partyjnego i gos
podarczego zakładu wykorzy 
stuje wróg do rozsiewania 
swoich plotek". 

Jak wynika z powyższej 
. korespO'Ddencj i ki E<ro\lI'l1ict wo 
zakładowej organizacji par
tyjnej , widz:ąc słabość ideolo
giczną wielu swoich człon
ków, widząc ich bezczynność 
nie stara się tej sytuacji prze 
łamać. 

W dalszej części lis.tu tow. 
Będkowski pisze: "Niedostate 
czna dotąd praca grup partyj
nych, które istnieją tylko for_ 
malnie i które w większości 
swą pracę sprowadzają jedy
t:J.ie do zhierani:t składek człon 
kowskich, niedostatecma pra 
ca oddziałowych organizacji 
1 ~ eiZe-kutyw, brak nle4-

PEWNEGO dnia do kole
gium redakcyjnego powiato
wej gazety "Trybuny Tarno
brzeskiej" m. In. wpłynął list 
od czytelnika, mIeszkańca . 
Zaleszan. Michał Piwo,war 
tak pisał: 

"Milo m! jest koreapondo
wać z Wami i donoszq Wam, 
że w dniu 7 sierpnia będę 
obchodził 70-1ecie swoich u
rodzin. Mam wielką satysfalc 
cję, że Szanowna Redakcja 
podziękowala mi za moją 
pierwszą korespondencję pro 
szqc o dalsze, co też w mia
rę moich możŁiwości uczynię. 
Staram się kupić i przeczy
tać każdy' numer "Trybuny" 
i bardzo się cieszę, że nasza 
gazeta powiatowa zdaje egza 
min. Życzę dalszych. wyni
ków w pracy". 

List Michała Piwowara m:'l 
wi o zainteresowaniu, jakim 
"Trybuna Tarnoorzr:ska" cie 
szy się wśród mieszkańców 
wsi. Widoczny jest tutaj 
fakt, że "Trybuna" zdobył" 
sDbie większe zainteresowa
nie na wsi aniżeli w samym 
Tarnobrzegu czy zakładach 
przemysłowych . Nie przypad 
kowo też, cmawiają(; tema
tykę "Trybuny" w kGllfron-. 
tacji z życiem, z po!.rzebami 
terenu zatrzymamy się nad 
sprawami wiejskimi, jakie 
poruszane są w gazecie i któ 
rych brak. Tutaj stGwiamy 
pytanie - jakie miejsce zaj
muje problematyka 'Niejska 
na lamach tarnobrzeskiej ga 
zet y powiatowej? 
ŁĄKARSTIVO I hodowla 

bydła to dwa kierunki coraz 
bardziej dominujllcO "łI 101-

podarce wsi tarnojbrz~lej. 
Hoaowla bydła, biorąc pod 
uwag~ możliwości (21 ty!. ha 
łl\k i pastwisk) rokuje wiel
kie perspektywy rozwoju 1 
niebawem w dużym stopniu 
ten właśnie kierunek uwzglę 
anią założenia planu ~-letnie 
go. Nieznaczna tylko ilość te
go dużego areału łąk i put
wisk objęta jest racjonaIn" 
uprawą. Wielkie zadania ma 
tutaj .przed sobą melloracja l 
regulacja d()pływów Sa·nu. 
Zbiór traw w tarnobrzeskim 
jest bardzo nikły i nie prze
kracza nawet w wielu wypad 
kach 10 q z ha, pO'dCZ8l! gdy 
stosując zabiegi pielęgnacyj
ne, łąki powiatu tarnc:brzee
kiego zdolne są wydawać 
plon 4-krotnie większy już 
w pierwszych latach po za
prowadzeniu na nich racjo
nalnej gospodarki. Jak więc 
widzimy wyłania się niebła
hy problem. 

Na terenie powiatu tarno
brzeskiego istnieje 6(1 ZetlPO

lów uprawy łąk i pastwisk. 
W te.1 liczbie niektóre zano
towały ' jak na początek bar
dzo dobre wyniki. Wymow
nym tego przykładem jest ze 
spół uprawowy prowadzony 
przez średniorolnego chłł1pa 
Ludwika Marka we wsi D,,
browlca. 

WC7.esną wiosną ub. roku 
grupa chłopów nrzy~tąplła do 
uprawy 10 ha łąk. Zespól u
prawowy w rok po przepro
wadzonych zahiellach u'l'yskal 
nleprzeełętne 'lblory, ducho
d~ce do 40 kwintali liana 
z 1 ha. Ze'llpół ten w P"Y
ub'm roka umlensa WJd~ 

pod upraw~ kllkakrotnle 
większy obszar, Pl'ZYj~6 no
wYch członków, zakupi6 przy 
pomocy włatlnych wkładów i 
tunclulłZY uzyskanych li kre- . 
dylów potrzebny Qlrzęt. 

Od zespołU tego wielu rol
ników mogłoby się nauczyć 
dobrej gospodarki na łąkach 
l , p8l!tW'iskach. Zespoły łą
k81'skie są to przecież te pro 
ste formy gospodarki na wsi, 
które wydatnie podkreśliło 
IV Plenum KC PZPR. 

DLACZEGO powiedzieliśmy 
"wielu rolników mogłoby się 
nauczyć", dlaczego ni!: mot e
my sobie pozwoliĆ na stwier 
dzenle - uczy się. W powle- ' 
cie tarnobrzeskim w niedosta 
tecmej mierze popularyzuje 
się pracę takich zespołów i 
ich wyni·ki, nie wzLogacają 
się o nowe doświadczenia ze 
społy, które nie mają jesz
cze do zanotowania takich 
osiągnięć. Nie popularyzują 
tych doświB dczeń i n' e upo
wszechniają koła ZSCh. 

Nlewystarcza·jącll, Ilość 
miejsca poświęca tym proble 
mom "Trybuna. Tarnobrze
ska". Pominięta zupełnie zo
stała sprawa zespołów łąkar 
.klch, niewiele pisze sie o d" 
świadczeniach hodowców, o 
zagadnieniach hodo",!:, a w 
tej chwili o perspektywach 
jej rozwoju, niewykorzysta
nych rezerwach. Podobnie 
niewiele czytaliśmy w ostat
nich numerach o pracy jed
nostek wodno - melioracyj
nych, o czynie społecznym 
wsi. W dwu ogólnych, nie
obs%e~ch ar~~ach jakie 

zamieściła na ten temat "Try 
buna" niesposób tych spraw 
omówić, przedstawi c ezytelni 
kowi te problemy. Należało
by tei rozwln"ć cykl I1rtyku~ 
łów - poradnikÓW z zakre!u 
uprawy łąk I pastwisk i cho 

. wu bydła, co wiJldlI przede 
wszystkim czynić fachowcy
rolnicy w powiązaniu z tere
nem I jego warunkem1. 

Osobno w tematyl'e na ła
mach "Trybuny Tarnobrzes
kiej" reprezentowany jest 
rozdział ° pracy pr~zYdiów 
rad narodowych i leC- komi
sji. Temat ten potraktowany 
jest dość obszernie i wszech
stronnie. Moina zatem po
wiedzieć, że zagadnienia rad 
narodowych znalazły na ła
mach powiatowej gazety tar
nobrZEskiej w!sśc:we scbie 
mie;sce. Prawie VIi każdym 
numerze gazety lIpotykamy 
artykuł omawiający pracę 
rad. Jest to trwała pozycja 
w gazec:e. a w najbli.~szych 
programach tem~lycznych 
przybierać bf':dz i ę cClraz bo
gatszy wyraz. Przeglądc:ją.c 
kilka kolejnych numerów od 
8-12 spobkamy si!:' z artyku 
łami omc:wiającyml budżety, 
organizację pracy rady gro
madzk:ej, pracę kom:~ji, za
łatwianie skarg i zażaleń lud 
ności przez prezydia gromadz 
kich rad i innymi. ' 

W artykułach tych podawa 
ne Sl\ liczne pnykłady do
brej I złej pracy. Autorzy 
tych artykułów ustosunkowu 
Ją się krytycznie do P"ed
lItawianych za.gadnień. "Try
buna" eol'lZ 6m.lele.f o~wietl& 
I krfł,.vku,le pracę komWi 1 

wysuwa konkretne wnioskI. 
Robi to może jeszcze nie dość 
analitycznie I ciekawie, nie
mnIej z pewnymi postępami. 

WARTO tutaj zwrócić uwa 
g'l kolegium redakcyjnego, że 
potraktowane w niektórych 
artykułach wycinkowe spra
wy wymagają niekie-dy szer
szego omówiema. Pm oma
wianiu np. pracy komisji roI 
nej warto się zastanowić nad 
formami. wskazać nIektóre 
doświadczenia. Nie wystarcza 
bowiem sam<l skwitO'wanie 
- ta komisja pracuje do
brze, a ta źle. Artykuł lepiej 
spełni swoje zadanie jeśli 
znajdzIemy w nim odpo
wiedż jak to robi komisja 
czy prezydium rady osiąga
jąc dobre wyniki, ,a dlaczego 
inne pracują gorzej. O tego 
rodzaju artykuły, zgłębione 
winno się potrudzić kolegium 
redakcyjne. 

Z omów ionej problematyki 
rolne,i na łamach "Trybuny 
Ta rncbrzeskiej " wypływa 
pewna nauka dla kolegium 
redakcyjnego. Pierwszoplano 
wa jest tutaj sprawa zgłębie 
nia oma.wianych zagadnień, 
za bieganie o Ich atra.kcyjność 
I ciekawość, przystępne i lek 
kle formy, ~tóre przyc:ągną 
bardziej uwagę czytelników 
wsi, kC:,ża im pisać do redak
dl o codziennych sprawach· 
i troskach życia. Tematykę 
naldałoby poszerzyć o nowe 
pomijane dotychczas proble
my, zasługUjące na ich u
względnienie w programie 
pracy kolegium redakcyjne-
go. /_~ 

Wł. JawczU 
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Główne grzechy naszego budownictwa dla potrzeb wsi (I) 
ZMP-owcy 

członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w Rudniku 

wzywajq 
pobra1 38.804 zł, wozak Cze- ca BPF PrzemYśl) IzolacJ~ po
sław L<Jry z Przekopania, za zJom" założooo z pojedynczej 
len. sam okres pobrał 34.017 
zł, Józef Czerwiński z Prze
myśla pobrał tylko za maj 
I czerwiec 25.993 zł, a Michal 
Dobrząńskl z Przemyśla rów 
nież za 2 miesiąca - 24.965 
zł. Nic też dziwnego, że BPP 
Przemyśl fundusz plac za i 
pierwsze półrocze prz('.kroczy I 
lo o kwotę 313 tys. zł (tu trze 
ba przypomnieć. że plan pro
dukcji nie został wykonany). 

warstwy papy bez !epiku, w wy
nUtu C'Zego mury piwniczne Z<ll

taly narażone na szybki proces 
rozkla·aanla sili na sku tek zacie
k6w wody. 

Nie znaj dującą precedensu w 
nowoczesnym budownictwie, Jest 
hl.toria bU.dOW Y Lecznicy ZWie-\ 
nąt w Jarosiawiu (BPP Jaro
slaw), gdzie na wysokości pierw 
szej kondygnacji odchylenie 01 I 
plonu wynosi ~ cm. 

Zła jakość wykonywanych 
robót występuje szczególnie 
w BPP Przemyśl, II dobIt
nym tego przYkładem jest 
niechlujne wykonllJ11ie prawie 
wszystkich budów. Jak dale
ce ciąży to na gospodarce 
BPP niE~haj posłuży fakt, że 
np. BPP Rzeszów poniósł 
59.000 zł strat w roku ubie
~lym wynikłych wyłącznie 
ze złei .iakości produkcji I 
wykonanych w związku z 
tym poprawek. 

(Ciq.g dalsZ1/ ze StT. I) 

3Wojego patriotyzmu. Czekll
my na was". 

Wezwanie zetempowców, 
członków spółdzielni "PrZy
jaźń" w Rudniku to bardzo 
cenna. inicjatywa, to nowe 
zada.nla dla Instancji I orga.
nlzacJI ZMP, które wokół 
apelu winny rozwijali szero
ką. pracę wśród młodzieży. 

O d wykonarua planu bu
downictwa wiejskiego za 
lezy w powaZlwm stop
niu dalszy rozwój rolnic 

twa. Najwymowniejszym te
go przykładem jest nasze 
województwo - a szczegól
illie tereny wschodnie i po
łudniowe Podkarpacia. Mimo 
prowadzonej w ostatnich 
latach akcji likwidacji odło
gów, uwieńczonej pewnyml 
sukcesami, mamy jeszcze o
koło 20 tys. ha ziem niewy
korzystanych. Te ogromne 
połacie ziemi stanowiĄ wy
marzone tereny hodowlane. 
Można by ha nich hodować 
przeszło 100 tys. sztuk owIec 
i ponad 20 tys. sztuk bydła. 
Tymczasem leżą odłogiem. 
Dlaczego? 

jeszcze plany obniżenia kosz 
tów własnych w BPP, usta
wione Sił pod kątem uzyska
nia 8kumulacji ujemnej, ale 
wiemy i to, że większość I 
BPP znaczn,ie pr7.€kroczyło I 
i tak "na wyrost" planowaną I 
granicę strat. Dotyczy to 
przede wszystkim przedSIę
biorstw w Lubaczowie, Prze- ! 
myślu, Ustrzykach Dolnych, 
Krośnie, Nisku, Sanoku. Rze 
sz()wie. Zaglądnijmy zatem 
na budowy w poszukiwaniu 
źródeł powstawania . strat. 
Otói I one: 

Zł. ofgantzacra 
pracy 

Wypadek ten to już nie 
przykład braku troski o po- I 
tanienie budowY, ale ordy- i 
narne marnotrawstwo grO-I 
sza społecznego, uprawiane 

"Przefakturowanie" ollonq , 
dla marnotrawItwa i naduł:yt 

Można śmiało powiedzie6, 
te w większości spółdzielni 
produkcyjnych naszego wo
jewództwa mało pracuje mło 
dzieży. a jeszcze mniej jest 
członkami statutowymi. A 

Brak zabudowań gospodar 
aych i mieszkalnych. brak 
dróg - oto odpowiedź na py 
tąnie. Łatwo zrozumieć te
raz znaczenie budownictwa 
dla potrzeb wiejskich nasze
go województwa, wytyczo
nych zarówno na na.ibllzszy 
okres jak ! w perspektywie 
planu 5-letnlego, omawla
lIlego przez IV Plenum KC 
naszej partii. 

Głównym wykonawcą In
westycji w rolnictwie są bu 
dowlane przedSiębiorstwa po 
wiatowe. Zle mówią najcz~ś 
ciej o nich inwestorzy. Skar
ża się przede wszystkim na 
partactwo, na wysokie ko!z
ty budynków wznoszonych 
przez BPP, na nietermino
wość .oddawa,nia obiektów do 
użytku. I ska·rżą sl~ najczęś
ciej słusznie. Potwlerdz1\ 
nam to zestawienia wyni
ków pracy budowlan.vch 

'przedsięblorstw powiato
wych. 

Budujemy zbyt drogo 
Zacznijmy od pytania. Jak 

BPP na przestrzeni bieżące
go roku realizowały plany in 
westycji w państwowych 0-

śrcdkach maszynowych, pań 
stwowych gospodarstwach 
rolnych i spółdzielni.ach-prD-c . 
dukcyjnych. -

Oto zbiorczy plan flnan
BOWY budowlanych pnedsle
blorstw powiatowych WOJe
wództwa rzeszowskiego wy
nosił w pierwszym półroczu 
·51.100.000 zł - a wykonany 
został na łączną sume 
53.669.500 zł. Mimo przekro
czenia, z górą o 5 proc. pl;!.
nu f'"a.nSJJwego, BPP nie wy 
k~nał:v półrocznych zadań 
rzeczowych, gdri na 227 
obiektów planowanych do od 
da.nla, oddano zaledwie 180 

co stanowi 70,3 proc. 
Przy czym pla.n oddawania 
obiektów dla PGR został wy 
konany w 67,6 proc" SZC7.e
gólnie duże zaległOŚci w wy
konaniu planu rzeczoweł'O 
posla.dają BPP pracuj~ce dht 
Z.Jednoczenia PGR Przemy8l 
- wykonl\.iąc zadania zale
dwie w 49.6 proc. 

Jeśli dodamy do t.ego. że 
Wojewódzki Zarząd Budow
lanych Przedsi~bi()rstw Po
Wiatowych w Rze<7,o,wie, 
zamknął bilans p6! ,",cznej 
dzia łalnośC"i ~tratą w wyso
kości 5.622300 zł - dochndzi 
my do krnlduz.ii - buduje 
sie za drogo. 

Gdzie krvja sIę orzyczyny I 
zbyt dro.gi"go blldownlrtW8., 
Tfallzow!lnego orzez BPP? 
Wiemy, że w dalszym ciągu 

na budowach 
Wiele składa się na to mo

mentów, dlatego może ogra
niczę się do omówienia nie
których, bardziej charaktery 

. stycznych przykładów. Oto 
na wszystkich prawie bepp
owskich budowach, brak jest 
projektów organizacji robót, 
a harmonogramy w większo
ści wypadków spoczywają w 
szufladach biurek kierowni
ków. Dlatego często robotni
cy nie wiedzą co I kiedy ma
ją robić. Załogi z reguły nie I 
są zapoznawane z zadaniami 
produkcyjnymi, a na domiar. 
zlego, nagminnym z.iawis
kiem stała się praktyka nie 
wydawania robotnikom i bry 
gadom zleceń , roboczych 
(BZ-2). A przecież zarówno 
jedno jak I drugie stanowi 
podstawę warunkującą spra
wne wykonanie zadań pro
dukcyjnych. 

N. wielu budowach koncen
truJe się często, niepotrzebnie 
zbyt dutą Ilość ludzi, nie z~bez

pleC'Zającz drugiej .trony tron
tu robót. Taj( np. kierownictwo 
BPP Rzeszów, skoncentrowało 

na budowle w Dzlkowcu 28 mu
rarzy, którzy n •• kutek braku 
materiałów ,tall przez dłuŻ,5ZY 

okres C'ZISU bezczynnie, zaś w 
powiecie dębickim n.a uopat.rzo-· 
nych (w pełną lIoś~ m. terlałów 
budowranych) bu.Qowach Nawsle I 
Górne, Latonyn, StraszOlein 
pracowało wszystkiego B ludzI. 
Nic dziwnego, te tTudno np .. 
mówić o gwarancji termlnowe
lO oddania obiektów. 

Nieza·radność organizacyj
na wielu kierowników bu
dów daje się wyraźnie u
chwyciĆ w dziedzinie wyko
rzystania sprzętu techniczne 
go, maszyn I transportu na 
budowach. Oto na budowle 
Lecznicy Zwierząt w Jaro
sław!u, cegłę na stanowiska 
robocze podaje się r~czni ·!; -
a obok budowy stoi nIewy
korzystany jakby na pókaz 
- transportl'r. Na budowę 
POM w Kolbuszowe.i (wyko~ 
nawca BPP Rzeszów), dostar 
czono mieszarkę do sporzą
dzania zapraw betonOwYch 
z zepsutym silnikiem spali
nowym. Stała więc bezczyn
nie przez cały czas I nikt nie 
pomyślał o możliwości ki 
naprawy - a betony i zapra 
wy orzygotowuje się ręcznie . 

In·ny znów .,przvkład" da
.le kierownictwo BPP Prze
myśl. Otóż m. In. nie kontro- I 
lowani w czas:e pracy W07.a
cv. w~'korzvstując bezkryty
C7.ne sta'lo"'i~ko d~'rekc.ii. po 
brali od BPP nlesłYCPl>ne 
WDrost ~um:v. No. wozak Ka-

. zlmlel"Jl Nn"f,,1 tyhtlem .. wy
na.grodunla" za 3 miesiące 

w dyrekcji przemyskiego Dalszym źródłem powst .. -, 
BPP. Podobna sytuacja '- za- . wania strat na budowach, "I 
istniała również w BPP Lu- co za tym Idzie - podraża-
baaów, Ustrzy·ki Dolne i Sa- nia budownictwa, . Jest mar- l 
nok. notrawstwo matEflałów bu-I 

Jak lUZ wspomniałem, dowłany~h. Z marnotraw- , 
przykładów braku organiza- stwem w budowlanych pl'Z(d! 
cj! pracy. można by mnożyć siębiorstwach pow iatowych i 
tysiące. Poprzestańmy jed- niestety spotkać mc,żna się i 
nak na tym i pl'7.ejdźmy do wszędzie. Oto na budowie w I 
nast~rmych źródeł powst:łwa Błażowej, prowanzone-j przez, 
nia strat w gospodarce BPP.. BPP Rzeszów niszczy s i ę ceg i 

, la i cement. NR budowie w! 

Oto BPP Rzeszów zawarło I· 

umowę z POM Wola Mała j 

na budowę warsztatów, szo- , 
py na narzędzia rolnicze, por I 
t.iernl oraz Internatu. Te 0-', 
statnie obiekty miały być od 
dane do użytJku, zgodnie z J 
zobowiązaniem BP!> 15 czerw l 
ca br., a warsztaty jeszcze. 
na qzień 20 grudnia ubr. Lecz! 
jak wygląda robota BPP? . , 

Olsza.nlcy prowadzonej przez 'I· 

BPP Sanok, niszczeją poro
zrzucane w błocie maty trzei I 
nowe, na budowie w Kobyl
nicy przy wyładunku cegły I 
poważny ich p;:,ocent uległ, 
zniszczeniu itd . - znów przy I 
kłady mogły by Iść w nies
kończoność. A ka7)dy z nic:' 
sprowadza' si~ do jednego 
mianownika. straty, straty, I 
ogromne straty. Ktoś musi i 
je pokrywać . Ale kto? 

Warsztat do dnia dzisiej- i Pra'wda jest mist&llie zawoa-; 
szego nie został jeszcze wy- I IO'w8.na. SprÓbUjmy jedn •. k :ą od 
kończony. Co prawda "już" I saytrować - I c6ż się okaże? oto 
w kwietniu po wytynkowa- l, r.rli komą tylko C'Zęś~ strat uJaw
niu ścian załoga POM mo-, nla się w bilansach BPP, I t" 
J!ła wprowadzić się pod dach, l te tylkO, których .. cO'rpus dellc- I. 

aby przygotowywać swoi I tl", zbyt Ja"k'rawo wskazuJe. t.e I 
park maszynowy do akcji 1 powstały z winy BPP. Pozo;t"l. 
Siewnej. Cóż jecmak z tego, zaś. zna=ie wl~k.o,z. C7.~ŚĆ nle
że ściany były wytynkowane I doborów, staje się przedmiotem 
(co świadczyć ma wszem i wo l machln_cji. si iski to proceder. 
bec O zakończeniu podstawo- i ale (w przypadlku BPP) przy bra 
wych robót), gdy nie prze-: ku kontroli, ja·k dotych<:zas, z 
prowadzono jeszcze instala- I powodzen·lem 1 na szetO'k .. skalę 
cH elektrycznych: zaś w cza-, stO<lOwany. Chodzi tu o przetak
sie roztopów, woda lała się .. t\lroWywanle robót na budowaclI 
przez' nowiutki dach i śwle- - zjawisko, które w wielu bu
żutki tynk całymi płatami Idowlanych przedslęblontwacn 

pocza! odpadać na rozmon-l pOWiatowYch, staje SIę bezczel
towane ciagniki. Lecz to nym systemem nac:ągBnla. ok.ra 
wS7.vstko (wg oceny BPP) I dania Inwestorów, by w ten spo 
"bajka". grunt, że warsztat I sÓb kryć owoje bak'! 1 n,iedobo
stał wybudowany. Właśnie ry, wyn ikłe z r()1Jl'7.u me-j gospo
warsztat - świadectwo kun- ' darkl w BPP, • nlerza\1.'ko pos-
sztu beppowskiego budow- polltych kant6w 1 kradzleiy. 
nictwa - o maleńkich, jak- Nie rzadko bowifm w 
by przetransponowanych z II· BPP apotka~ IlęmOżna z 
kurnych chat, oknach, nie tYmi per'fidnymi metoda
zamvkająeych się drzwiach 1 mi - tak np. BPP \V 
(snełniaiacych tam zre~ztą 
rolę iedvne.i wentylacji Ibez Przemyślu "zafakturował" 
oieców dla ogrzania pomiesz I rachunek końcowy na roboty 
czeń -;" bo o kominach nie przy baraku mirszkalnym w 
pomyślano. . PGR Jawornik Ruski, na 

Inny znÓw przykład. Na budo- łączną. sumę 216.000 zł. Po 
wach baraków mieszkalnych w obliczeniu jrdnak przez ~n-
PGR Zukow ! GO'ra.Jec wybudo- Iłpektora nadzoru okazało 114:, 
wanych przez BPP Lubaczów _ te dopuszczono się "przefa-
użyto do tynkowania świeto zla- ~turowanla" na sumę 50.000 

zł. Nie trudno obliczvć 
sowanego wapna, na skutek prawnie l/S faktycznef war-
czego tyn'k całkowicie odprys-
kał, a w chwili obecnej zacho- tości danEgo obiektu chcia-
dzl konieczność ponownego tyn- no sobie "niewinni~" dorzu-
kowani.. Na budowie szkoły · ·cić. 
podstawO'wej w Kosinie - prowa • • 
dzoneJ przez BPP Rzeszów, bra
koróbstwo s l ~g!o karygodnych 
rozmiarów. A · mianowicie, wy
budowane ŚCiany były tak krzy
we, te aby wy.równać Ich ta listą 
lInl~, nakładano od 10 do 20 cm 
typku. Na budyn·ku magazyno
wym we l'redropolu (wykonaw-

Czego uczą nas powy:i:s·ze 
przykłady? Przede wszystkim 
potwierdzają slu~zność opi
nii, iż budownictwo BPP jest 

NA WIELKICH BUDOWACH KOMUNIZMU 

. za drogie I w więks~oścl wy
padków nie zdaje życiowego 
egzaminu. RZECZ jasna, wie
my już teraz dokładnie, że 
wynika to jedynie I wyłącz
nie z a,normalnej sytUacji ja
ka panuje w budownictwie, 
prowadzonym przez budowla 
ne przedSiębiorstwa powiato 
we. że jest owocem wadllwEj 
gospodarki I jako takie mo
że i musi być sz)'bko wyr
wane ze ws zystkimi korze
niami rodzącego się zła. 

W Z\\li ~7.kll RClr17.ie~kjn1 trwa obf'('nie blll:lowa ! przeblldo wa pon~d 700 e1ektrown!. 
M. in. w burlowie znajduje się:lrl1gi od '.:illek Kem .- kiej Ęlektro \ i Wo 'h?j. ;-: =rwszy od
cinek uruchomiono w ubiegłym roku. Na budowie z-go odcinka elektrowni uruchom! się 
w b. roku 9 agregatów I ułoży 200.000 m sześc. betonu. 

Na zdjęciu: OgóLn.1/ widok budowy II odei",kC1 Kemskie; Elektrowni Wodnej. Fot - CAF 

Gdzie f.iq 
przyczyny naraiłania 

zla 1 

PieTwszą i bodajże najważ 
niejszą przyczyną .IEst brak 
odpowiednio przygotowanycn 
tak zawodowo ja.k i pali tycz
kadr. Ani jEden dyrektor 
BPP nie ma wyższe.go techni 
cmego wykształcenia . Kierow 
nicy budów, inwektorzy nad 
zoru, pracownicy służby tech 
nicmej, nl~jednokrctnie po
siadają zbyt niskie ltwaliti-

kacje, co nie pozwala im na przecież rozwój spółdzielni 
właściwe kierowanie praca- stwa.rza duże możliwości pra 
mi, w trudnym przecież bu- cy w różnych Interesujących 
downldwie wiejskim. • młodych ludzi zawodach. IV 

Plenum KC naszej partlIsta. 
Z drugiej sbrony, jeśli byś wia przed chłopstwem pra-

my wejrzeli w akta perso- cu.lą.cym poważne zada.nla w 
nalne ludzi zatrudmonych w dziedzinie rozwoju produkcji 
BPP (na odpowiedzialnych rolnej I hodowlane.l. W reall-
nieraz stanowiskach) okaże zatlj! tych wskazań, w wal-
się, że w większoiH:i wypad- ce n uma.cnlanie letnlejącyeh 
ków zostali oni dyscyplinar- spóld~elni _ nil' może zab-
nie pozwalniani z innych zjed rakną/\ Imlod:vch WSPÓl 1l'tf8-
noczeń budowlanych. za te 
czy inne wyl,U'oczen:a. Swlad poda.rzy gromad. 
czy to o tym, że w BPP pra- --

cują ludzie najróżniejsze·gu '1 X Dz'len' rrntowos'CI'" 
pokroju, od dobrych, uczcl- • • " S\' 
wych, lecz słabo przy tym blbl' t k I ~ t II 
przygotowanych d~ pracy w 10 e aW et c: 
bud?wnictwie poc~ąwszy, ił wleilkich 
skonczywszy na róznego ro
dzaju nicponia·ch I nieroba1:h. 
I tu przyznać trzeha, że nie
stf'ty tych ostatnich jest wię 
cej. 

Pomyśl.t O nowych 
kadrach dla B PP 

Gorzej niż złą sytuację kad 
rawą w budm\rlanych przed
siębiorstwach powfatowych, 
wielu prócowało by tłuma
czyć brakiem odpowiedni~go 
zaplecza fachowców. Tłuma
czenie takie można by ewen 
tualn:e przyjąć. gdyby nie 
pewne "ale, .. " . Czy nie po
win,no się, lJnając dokładnie 

sytuację zadbać, choćby w 
maleńkim stopniu o wychowa 
nie, w rama~h własnych, no 
wY1:h zdolnych ludzi, którym 
moilna by było powierzyć 

trudne czy zaniedbane odcin 
ki pracy? Licme przykłady z 
codziennego życia uczą, że, 

można. Ale budowlane przed 
Ilęblor5twa powiaUlwe w na
nym wojew6dńwie w okre
sie całego swojego i~tnl€nla, 

nie dołożyły ani odrobiny 
starań w tym kierunku. 

W BPP nle było I nle ma 
do dziś opieki nad robotni-
ka.ml. nad personelem inły

nieryjno-teehnlcZIlym. a co 
,orsze, nie było I nie ma sta 

WARSZAWA (PAP). Na 
wojewódzkiej naradzie akty 
wu kulturalno-ośwlatowego 
w PO:lJnaniu podjęto poży
teczną inicj atywę. Postano
wiono mlanCtwicie ogłosić 
dzień l października 
"Dniem gotowości" bibliotek 
l świetlic wie.iskich do pra
cy w okresie jesienno-zimo
wym. 

Do tego termi,nu mają być 
zakończone remonty i wszel 
kie prace porządkowe, tak, 
by najpóźniej l październi
ka mogły wzno,Nić swoją 
d7Jiałalność· istniejące w po
szczególnych świetJicachze
społy artystyczne I oświato
we oraz podjąć pracę zespo 
ły nowozorganirowane. Do 
tego tennlnu biblloteki I 
świetlice wiejskie winny być 
również zaopatrZ(}ne w opal 
itp. 

Inicjatywę tę podjął ostat 
",lo także aktyw kultural
no- oświatowy woj. byd
goskiego. 

Od plerwlzych dni 

IOlpOClq~ prac, 

.ychowawczq 
(Ciąg dalszy ze str. l) 

Diet nie moźna powledzie~ by 
problem był całkowicie rozwi" 
zany. Chuligańskie zachowanie 
się części młodzieb lIzkolnej 
na ulicach i w pociągach, nle

rań, by te bolące sprawy roz właściwy st.osunek du Ilauczy-
strzygrtąć. Nic d'lliwntco, że cieli, rodziców, a k.olegów dn 
w tej sytuacji nleJtdnokrot- koll'żanek - to zJawislla wca
nie brały .rórę dementy wro Ile ,leszcze nie rzadkIe. Szcze-

. . "ólnego nasilenia pracy w tym 
Cle, ktore wykorzystując bler k.;erunku wyma.ga sytua.cja w 
ną postawę klfrownictwa szkołach zawodowych. Akty",' 
BPP, rad narodowych a C'llęs :f.MP wraz z wychowawcami 
to I powiatowych instancji klasowymi I cah'm nauczycIel
partyjnych dzia.laly na pko- stwem wini~n .rozwinąć w tym 

Nku szczegolme szernką dzla-
dę. łaln"ć nad wychowaniem 

Jaki stąd wniosek? Na:le- chłopców I dziewcząt. - Wla
ży uzdrowić ka~ry w BPPI Illym przykładem l1C7YÓ Ich 
Uczynić to można jut teru włdclwej postawy wllbec iy
prze.rzucając ze Zjednoczeń cia, otoczenia, uczyć ich kultu 
budownictwa miejskiego I ry osoblste,i, nlenag·annego :[8-
przemysłowego najle.pszych, chowania się na każd~'m mie.J 
oddanych sprawie lu<lzi, za- seu. Są to sprawy ściśle zwią
równo inżyni€l'ów, techni- zane z całokS7ltałtrm pracy w 
ków, inspEktorów nadzoru szkole I nie można Ullrywu 
jak i nawet przodujące bry- wychowania młodzieży · od 
gad'y budowlane, Ludz:e ci nauki. 
powinni wnieśc nową atmo- Nie są, to newe pl'oblemy, 
sfnE: na budowy i objąć ster Or!l:al1iza(l.t~ ZMP wielu !zkól 
szkolenia młodych kadr. Rów majl, już w swojej pracy nic
nież radykalnEgo rozwiąza- małe doświadczenie. Chod!l 
nil! winna doczekać si~ sp,ra- tylko II to, by od plf'rW8~ .. ,.,łt 
wa kontroli - i Ul kontroli "ni wt'7eŚnla rozlloozą" su
przeprowadza.nej na biEżą- mlenną prace ! nauk~. bv nie 
co. Bowiem we wszystkich 0- stracl~ ani jednego c~nnego 
pisanych wypadkach, nie bez dnia. 
winy są inspektorzy nadzo- Podstawowe orga"Jza . .c.le par 
ru, którzy malo kiEdy zwra- tyJne w szkołach winny rów
cają nale'i;ytą uwag~ na ble- nlei od pierwszych dni za,Jąć 
żące wykona.nie robót się pracą or~ani7lac.1ł młodzie
lecz dopino po Jeh za·kończe- IJowych, ciuwa/\ nad leh dzia
niu, na,kazują wykonywanie łalnośclą, kierować I pomagać 
szerEltu pCtprawe-k - 8 co za w pracy aktywu szkolnego. 
tvm ItI.zie, orzyczvnl3.ją sl~ Dobry start zar.~wn! planowa, 
do podrażani! prod~j1. IsystematyC'mą "ra.c~ wycho-

waweą wśród mlod~eży 
Lesław Kolijewica Izkolnej. 
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Z podróży do Ameryki PołudnioweJ (IV) 

ŚLADAMI RODAKÓW 
szej PoloniU o stosunku Bra 
zylijczyków do nas- i do na
szego kraju. Sądzę jednak, 
że najlepiej to uczynię, przy
taczając następujące wyda
rzenie. 

oto wypadło mi pewnego 
razu to~arzyszyć do biura 
linii lotniczej koledze, który 
wracaido Polski. Zeby zdą
żyć na czas. musiał lecieć sa
molotem. Niestety, wszystkie 
miejsca na następny lot by
tyiuż zarezerwowane. Co rO 
bić? Uprzejmy urzędn'k linl1 
lotn iczej zastanawia się ra-

, p lerwszy Polak, którego 
spotkałem w Brazylii, stal 

I"adumany, z głową wspartą 
o rękę - na wprost gmachu 
Opery w samym sercu Rio 
de Janeiro. Na granitowym 
cokole otoczonym kwiatami 
przeczYtałem napis: Fridert
co ChO!J)in. - Chopin nigdy 
nawet nie myślał o podróży 
'do Ameryki, ale jego muzy
ka przebyła Atlantyk i zna
lazła oddźwięk w sercach 
Brazylijczyków. Miałem nie 
jednokrotnie okazję pueko
nać się o tym. 

Późny wieczór w ka'\viarn! 
w Sao Paulo ... Ani jazzu, ·ani 
jaskrawego oświetlenia. Głę
boki półcień, kilkanaście sto 
lików i tony muzyki fortepla 
nowej . Płyną różne melodie 
i raptem - .. Tristesse" Cho
pina. Jest bardzo, bardzo ci
cho. Zasłuchane twarze ... 

koj6w stoją w podkowę dłu
gie stoły, przykryte białymi 
obrusami I drewniane ławy. 
Owszem, jest co jeść, aczkol 
wiek wszystko na zimno. Pie 
czona kura, szynka, kiełbasa, 
stoSy kromek chleba, ciastka, 
a do tego piwo i guarana (ro 
dzaj lemoniady) . Ani kropli 
wódki. W pokoju - ze czter 
dzieści osób. Towarzystwo 
różnokolorowe i różnoiezycz
ne. Jest Japonka z śliczną I 
dziewczynką w białej J;az:o
we.i sukience. Jest cala ro
dzina murzyńska: mama, ta-

i I po DRZEWACH PNĄ SIĘ 

Siedzę niedaleko państwa 
młodych i prÓbuję porozu
mieć się z wszystkimi po ko
lei. Nie jest to łatwe i na 
przeszkodzie stoją nie tylko 
trudności językowe. Według 

tutejszych obyczajÓw wszy
scy zajęci są teraz Jedzeniem 
! piciem, przy czym odbywa 
się to bez muzyki, bez hucz
nych oklasków, bez wiwa
tów i dowcipów. Muzyka I 
tańce będą potem - infor
muje mnie ktoś z obecnych 

Wymykam się na podwo
rze. pod rozgwieżdżone skle
pienie brazylijskiego nieba. 
Sjedzi tam kilku Polaków, 
nie tylko z krwi i kości, ale 
i z mowy. Są to wszystkO 
ludzie starsi i chociaż miesz
kaią w Brazylii PO lat dwa
dzieścia i więcej. o.iczyzną 
dla nich wciąż jest Polska. 
Witają mnie też z prawdziwą 
radością. Zapraszają na pi
wo, na pogawedkę· 

- Co słychać w kraju. jak 
się tam . żyje - zasypuje 
mnie pytaniami pan Gajew-

ta l troje ślicznych dzieci. 
Naprzeciwko mnie siedzi Ro 
sjanka, która, niestety, nie 
mówi już po rosyjskU. Jej 
mężem jest rodowity Brazy
lijczyk. Jeżeli jeszcze po
wiem. że państwo młodzi -
to Polak z pochodzenia, przy 
stojny, jasnowłosy młodzi e
niec. który po pOlsku tylko 
rozumie, ale już nie mów! i 
młoda Litwinka (typowa Al
dona) - to już w pełn; bę

dzie usprawiedliwione okreś
lenie: prawdziwie międzyna
rodowe towarzystwo. 

JAK PO MASZTACH LINY .•. 

ski. mąż mojej znajomej o-I 
raz obecny tu prezes Towa
rzystwa Polaków w Sao 
Paulo i szereg innych. Opo
wiadam, jak umiem, o na
szym minionym dziesięciole
ciu I z kolei sam zaczynam 
pytać : - A jak się Wam ży
je? Co porabiacie? 

- A nO, jako tako - mó
wi pan Gajewski, który, jak 
się Okazuje, jest rodem z Lu 
belszczyzny; przyjechał tu ja 
kie dwadzieścia lat temu. -
Jak n,as Niemcy przywieżli 
do tej Parany - opowiada 
- to nas wykiwali. Zamiast 
na tę ziemię. cośmy ją kupi
li, to nas wywieźli na koniec 
świata. Osiemdziesiąt kilome 
trów od koleJ. Nic tylko las 
I zwierzęta w nocy wyją. 

Gajewski opowiada barw
nie, :iak to tam było w tej 
Paranie. Przychodzi mi na 
myŚl, że właśnie tak'e opo
wiadania posłużyły Marii Ko 
nopnickiej do napis:mla epo
pei .. Pan Balcer w Brazyl11". 
Pamiętacie? 

W 1954 roku Sao Paulo ' Ob_I 
chodziło ogromnie urOCzyś
cie 400-lecie swego istnienia. 
Wszystkie mniejszości naro
dowe. zamieszkujące miasto 
złożyło mu dary. Polska ko
lonia ofiarowała brązowe po
piersie Chopina, ustawione 
na granitowym co<kole z; na
pisem: "M:astu Sao PaulO 
w czterechsetlecie jego zało
żenia ł w dziesiątą rocznicę 
powstania POlskie,i Rzeczy
pospolitej Ludowej of;arują 
Polacy zamieszkujący to mla 
sto". No, aco zrobili owi .. pa 
trioci"? Postanowili nie do
puścić do odsłonięcia pomni
ka. Trzeba było dopiero inter 
wencji brazylijskiej poliCJi, 
aby uroczystość mogła się od 
być w zapowiedzianym ter
minie, tj. 22 lipca . Dziś po
piersie Chopina stoi obok 
pomnika Cnwantesa przed 
gmachem Biblioteki Narodo
we;. na Ozdobionym strzelIs 
tymi palmami najpiękniej

szym placu Sao Paulo. 
Jednakże obraz. tutejszej 

Polonii byłby niekompletny, 
gdybym nie wspomniał o je
szcze jednej grupie Polaków. 
Nie jest to ani przedwojenna 
emi~racja zarobkowa, ani o
bałamucona przez Londyn ło 
buzerska zgraja. Należą do 
niej ludzie, których zawieru
cha wojenna zagnała na ląd 
brazYlijski tak. jak burza 
wyrzuca rozbitków l1a obcy, 
nieznany brzeg. Ludzie ci Cle 
szą się z naszych o-si~gnięć, 
tęsknią za Warszawą, Krako 
wem i Białymstokiem. Jest 
wśród nich niemało fachow
ców, którzy ' potrafili sobie 
zdo<być tutaj uznanie. 

SpośrÓd naszych rodaków 
w Rio "mieszka" jednak nie 
tylko Chopin. Jest tu rów
nież niewielka kolonia '1'01-
!ka. Trochę więcej Polaków 
(około 6 tys i.ęcy) znajduje się 
.w Sao Paulo, przemysłowej 
stolicy BrazyliI. Tu mieszka 
m. in. moja ;r;najoma z samo 
lotu do Kopenhagi, p. Ga
jewska. Ta sama, 'która mnie 
tak serdeczn'ie zapraszała ... 
na naleśniki . Pani Gajewska 
wita mnie nie byle jaką pro
pozycją: w sobote jest po1-
sk'ie wesele. Może by pan 
przyszedł? Zobaczy pan tro
chę naszych ludzi... 

Po drzewach pną się jak po m:1Sztach liny, 
Okrutne matnie czyniąc I zasiecze, 

. oto pewnego dnia zwie
dzam wybudowaną walcow
niE: blachy. Wielka, jasna ha 
la, szeroka na kilkanaście 
metrów, ma zgrabne łuko
wate wiązanie daehowe, u
derzająco lekkie. WiązanIe 
wykonane jest nie ze stali 
konstrukcyjnej, jak to się 
zwYkle robi, lecz z walcówki. 
Jak informuje oprowadzają
cy mnie inżynier. jest to no
wy system bu<lowy' i upow
szechniają go statycybuQo
wlani, z których hardzo Wle
lu - to Polacy, "b!U'dzo do
brzy matematycy". 

Jedne tam w górę pelzn,\ jak gadziny, 
Drugie jak woda z dachu na łeb ciecze ..• 

, Wesele odbywa się w . do
mu rodziców pana młodego, 
w odległej, robotniczej dziel
nicy miasta. Domek bardzo 
skromnie wykończony, dopie 
ro co zbudowany. Wita mnIe 
ojciec pana młodego, cieśla 
z zawodu. Ten demek, jak 
!ię okazuje, postawił z po
mocą swej dwunastoletniej 
cór€czki. 

- To się zabrałem i poje
chalem prędko do Sao Paulo 
- ciągnie dalej mój rozmów 
ca. - Teraz pracuję w wiel
kiej rzeźni, należącej do An
glików. Jakoś zarabia . się ·na 
to życie. Czasami to mySIę, 
aby tak wrócić do kraju ... 

MIASTU SAO PAULO 

Jest tropikalna, brazylij
ska tl'Oc, z domku dobiegają 
już dźwięki muzyki, śpiewki. 
Widocznie skończyła się juŻ 
biesiada i rozpoczęła się za
bawa. Ale nie chce mi SIę 
odejść od moich no<wych zna 
jomych. Czuję się wśród nich 
dobrze. Pytam z kolei o \1-

Gospodarz prowadzi nas 
'do domu, gdzie w jednym z 
niewykończonych jeszcze po 

r 
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Teraz słyszało się tylko chrupot koń-
. skich zębów o twarde ziarna kukurydzy, trz&sk pa
lących się suchych piniorowych gałęzi ,. których sze
rokie igliwie zajmowało się białym jak przy fajer
werkach płemieniem. Wokół ogniska ustawi(y kobie
ty garnki, blaszanki, garnuszki, kubeczki , a kiedy 
ukończono wstępne przygotowania do posiłku, kiedy 
żywi zna zostala obsłużona, dorośli poszli nad rzeczk~, 
by obmyć twarze i ochłodzi ć się zimną wodą, po do
kuczliwej . jeżdzie stepową drogą. 

- Zostało ze dwie godziny do koń{:a dnia - rzekł 
Roman Fijałek - dalej jechać nie warto. Przenocu
jemy, a jutro chocby przed świt2m ruszymy. Zwie
rzęta zmęczone, n;ech se odpoczną. Kawał drogi jesz
cze do Canta GalIo. 

- A to nocujmy, trawa tu ładna, woda bl isko. 
O! - zgodził się z miejsca Wojciech Zawora. 

Gromada śmiałków, zdecydowanych kup i ł' ziem ;ę 
zachwalaną przez Drabecklego, stanowiła zgvdne to
warzystwo. Nawet ci zadziorni, znani z bijat:,.k po za
bawach, bracia Federowicze - Klemens, Ignacy 
i Edward. a zwłaszcza dwaj pierwsi - postanowili 
nie odłączać się od wozów i dalej podróżowa6 wspól
nie. 

Jechali ze starej kolonii w P iraquaTZe, gdzie Po
lacy osiedlili się przed trzydziestu laty. Czętćziem\ , 
pokrywały bory, część stepy, domek od domu stał 
o pół kilometra . Czterdzieści rodzin polskich pomię
dzy setkami brazylijskich łatwo ulegało wpływowi 
miejscow ej ludności. Młodz i eż, choć ze starymi w do
mu mówiła po polsku, między sobą, zwłaszcza chlop
cy. woleli posługiwać się portugalskim. Opanowanie 
teE(o jezyka przyszło im', z łatwością , gdyż pracowali 
z Brazylijczykami w pobliskim miasteczku przy bu
dowie lin.ii kolejowej . A że wstyd im \:>yło za starych, 
którzy czapkowali pokornie przed byle urzędnikiem 
i skwapliwie obcmokiwali po rękach księży - crego 
nigdy nie robił żaden z potomków Magellana czy Ca
brala - młodzi. czasem nawet wcale Polski nie pa
miętający, zaczęli gardd: językiem ojczystym, gar-

migrację powojenną. Kto. co, 
jak? 

Zasępiają się twarze. Wre-o 
szcie ktoś rzuca z ciemności: 
- Witilu z nich. to łobuzy. 
Z nimi nie można razem ro
bić . Oni się tam w Niem
czech nauczyli wszelkiej nJe 
uczciwości. Mówimy i·m czę
sto: wstydźcie się choclatby 
Brazylijczyków, ale to nIe 
pomaga. Paskudny naród, do 
wszystkiego są zdolni. 

Jak się potem przekona
łem, oburzenie moich roz
mówców nie było bezpod
stawne. Otoiaką historię 
opowiedzieli mi o tych .. pa
triotach" zdrowo myślący ro 
dacy. 

Gdy opowiadam o tym ~ed 
nemu .z "ami.gos" (przyjaciół), 
postepowemu brazylijskiemu 
publiCYŚcie, mówi: 

- Polacy mają u nas w 
budownictwie dobrą markę· l 
Znamy niektóre , osiągnięcIa 
współczesnych . polskich ar-
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dzić wszystkim, co ze starego kraju pochodziło. Za
chwycała ich godność, pewność siebie Brazylijczy

ków, choć i ci byli biedni jak mysz kościelna .i ciem-
ni jak tabaka w rogu. . 

Konie i muły, którym przywiązano< dzwonki .do 
szyi, rozbiegły się po lesie. Mężczyźni po .obledzie pa
lili pa.pierosy siedząc obok siebie, kobiety :tmywały 
statki, prały pieluchy, dziewczęta pomagały matkom, 
chłopcy grali w berka . Uczucie sytości wprawiało 
wszystkich w dobry, beztroski nastrój, zwłaszcza że 
pogoda zapowiadała się pomyśln:e na dzień. nMtępny. 

- E, co to dla nas tska droga! - doda'vał sob:c 
i innym otuchy Bartłomiej Rogala, chłop koło czter
dz;estki, energ'czny, krępy, wąsaty, w mrlciejówce 
przywiezionej z kraju.' - Jazdy jeszcze na dziesięć 
dni starczy, ale przecież jedziemy po ziemi, na· włó
snych wez.ch, jest co do ~arnka włożyć, z lucfźmi się 
dogadamy. Phi! N;e ma strachu! 

- Macie r~cję, kum:e Bartłomieju, taka po~r6żto 
spacerek. A w dodatku i pierzyna na wozie. i kobita 
na rozgrzywkę pod p i erzyną . 

- Cha. cha, cha' - zarechotali na ten koncept 
Antoniego Nieredy. N'eroda i jego żona M~ry sia sta
wiani byli za prZYkład zgQdriego małżeństwa . . 

- Ty, Wróblewski, n:e masz czego żało\';ać, nie 
chmurz się , glowa do góry! Nasze ojce dali l'obie ra
dę, choć 2,ni brezylij ski ego języka nie znali, ani w :e
dzieli, jak pracować na tej ziemi. A nam to nie no
wina. Będzie dobrze, tylko o matczynej kiecce za
pom·ni]. 

Zygmunt Wróblewski ożenił s i ę przed paru laty 
z Józką Fijał.kówną i razem z teściami jechał nil włe- .' 
sny kawałek ziemi. Chłopiec nieśmiały i posłuszny, 
naWYkły do matczynych rad i decyzji, istotnie czul 
się dość nieswojo, gdy zabrakło mu j~ op;(ki. My
ślami wciąż powracał do ch111upy w Thoma~ Coelho, 
a jednak raz po raz uleg<1ł gwałtownej r:;: dości , u8wja
damiając sobie, że tuta j nie dosięgme go estry, gder
liwy glos matki, kobiety surowej i twar<le.1, krótko 
trzyma.iącej syna . . 

- A pamiętaj, Zygmunt, żebyś się nie dal Józce 
wykołować - docina! Nieroda. - Jakeś już wylazł 
spod jednej kiecki, piLnu,; się żeby cię drugp. · nie na
kryła. 

Wróblewski uśmiechnął się jak człowiek rzeczy-

chltektów, które na ogół spo
tykają się w Brazylii z do
brą oceną. Mój znajomy po
kazuje mi na dowód luksu
sowe wydawnictwo brazylij
skie ped nazwą .,łIab:tat" 
(mje~zkanie). Otóż całą stro
nil w tym wydawnictwie zaj 

Na zdjęciu: Grupa go~ci na weselu w polsk.iej rodz!n!e. 

muje fotografia gmachu Mi
nisterstwa Budownictwa przy 
ulicy StaI:.nogrodzkiej w Po 
znaniu. Pod fotografią pOd
pis: "Polska. Odbudowa. Pro 
jekt Pp. Podgórskiego, Plań
skiego i Lidny, który łączy 
nowe idee budownictwa z 
tradycY,inymi formami Po
znania". 

zem z nami i na wszelki wy
padek spisuje per~nalla pa
sażera. Narodowość? - pa
da pytanie. - Polska. 
Ach tak, rodak Chopina -
mówi urzędnik i, patrząc S1ę 
na nas bardzo przyjaźnIe, 
radzi przyjść za kilka godZin 
po odpowiedź. Może uda się 
coś zrobić. 

Przychodzimy po południu. 
POUR L'AMOUR DE CHOPIN Bilet jest. 

W Sao Paulo zatrzymałem (z miłości do Chopina)-I 
- Pour l'amour de Chopin 

się dłużej . Mógłbym też o uśmiecha się urzędn;k. 
wiele więcej napisać o tutej- JAN GRAZyi\lSKI -----------------

Migawki sportowe 
Sekcja Kolarska WKKF 

Rzeszów z organizacji tego
rocznych drużynowych mi
strzostw Polski na, szosie wy 
wiązała się bez zarzutu. 

- Wielkim plusem na kon 
to organizatorów - powie
dział Wielokrotny reprezen
tant Polski - Kapiak - jest 
fakt,. że .startostry odbył się 
bez opóźnienia. Jest to nie
nOtowany dotychczas sukces 
uj historii dotychczasowych 
mistrzostw. 

• • • 
Maly Elek Grabowski obok 

Królaka t Wilczewskiego był 
najpopularniejszym kola
rzem startującym w wyści
gu. Gdy oczekując na start 
wypoczywa! siedzqc na skra
ju drogi w Wilkowyji- szyb 
ko rozpoznany został przez 
lowców autografów. A póź
niej musiał podpisywać je-

den autograf za drugim ... a ł 
tak przed startem nie zdążył 
wszystkim z!ożyćpodpisy -
postanowił zrobić to "zbioro
wo" za pośrednictwem na
szej redakcji. 

* • • 
W każdej wiosce przez kt6 

rą przebiegała trasa wyścigu, 
ticzi1.egr'UP-Y mieszka1l.ców o
klaskiwały i dopingowały 
przejeżdżajqcych kolarzy. Naj 
częściej powtarzały się naz
wiska: Królak,. Grabowski, 
Wilczewski. Na trasie wyści
gu można też było zauważyć 
wielu kolarzy amatorów na 
rowerach turystycznych, a 
wśród nich przeważnie mło
dych chłQpców Cóż, Elek 
Grabowski też tak zaczynal ... 
Tegoroczny wyścig byl dos
konałym propagatorem ko
larstwa w naszym wojewódz 
twie. J. W . 
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wiście wyzwolony, ale nie bardzo ... ",jedzący, co z tą 
wolnością robić. Był zakłopotany i zły na te d0c'nki, 
lecz że n:e umi ał s i ę odgryżć, mikzał rozglądzjąc si ę 
tyiko, czy aby żona nie słyszy . 

- Zygmunt da sob:e radę, nie martw ta się. Le
piej . byście, Niercda , pow:edzieli, co nas jeszcze 
w drodze czeka - zaczął z innej beczki stary F ija
łek. - Przecież jeździliście jl,lż na Cento Gallo. 

- Jużem wam ze dwa razy o tym gadał. Ale kie
dy tak chcecie .. . 

- Bo widzisz. teraz to s:ę inaczej słucha, jak już 
część tei drogi znamy. No nie, chłopcy ? 

W'elu przytakiwało. Byli ciek2wi dalszej drogi, 
lecz przede wszystkim każdemu zależ c ło, by ci:ć kar
mę gadulstwu Nierody i zabezpieczyć s:ę bodai na 
krótko przed jego złośliwością : a tej obawiam się po
wszechnie. 

- Na sucho tak nie pójdzie, brac iszkowie. Trza c:o~ 
łyknąć. spłukać kurz z gardła . Marysiu, daj no bu
tekzynę! 

Za przykładem Nierody posz]; Łuczyńsk i l Roga
la . Z tobołków powyciągali flaszki z wódką z trzciny 
cukrcwej. Przepili "na zdrow ie" z jednej szklanki 
podawrnej z rąk do rąk . Każd~, wykrzywiał gębę, 
spluwał za sieb'e. ctnąsc:ł s:ę, ale natychmiast sta
wał do drug:ej kclejki. 

- T~y dni jechaliśmy przez stepy - zaczął Nie
roda - co to kabukry' k2mpam nazywają. Kampo~ 

_ lapskie i pil.lmeryiskie. Same tam bogacze ~ie·rl7.ą .. 
w popiele. Kuchni ani p 'eca n ;e uznają . W ziemi 
gmerać im się nie chce i żyją tylkO z przychówku. 
Tyle ich, co krowa się ccieli dbo kobyła cźrebi. Lu
dzi malo i domów prawie nie widać. Wstydzą się 
chyba przy rlrod?.e mie.szklłć, żehv im kto do chałupy 
nie zajrzał. Dobrzy ludz:ska, tylko nierobotni. Nam 

. by dać te ich kampy ... 
- Człowjek' b1'sko by był swoich, gcspod:::rkę za

lożył . drzewek n? ","dzjł - odezwał się nieśmiało, 
w rozmarzeniu Wróblewski. 

- Chciałbyś' Spróbuj no bogaczowi coś wynvRć. 
Polski on ,CZy braWl'jski , pazury ma takie same . S3m 
nie zie, ale drug 'E'mu n ie da - wymrucza ł r,'('(:hetn'e 
Bronikowski. - Wlecz ~ję, bracie. tyli świat, a tu 
pod nosem ziemi ile dusza za,przgnie.. . (c. d . n.) 

• spaczone pl'Zez emigrantów polSkich słowo kabokle. 
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Konieczny jest • 
l drugi "remont'· 
",\pollo" 

la fundusz MDK 

w kinie 
Przed paru dniami przy-

6tąpiono do remontu sali ki
na "Apollo" w Rzes~owie . No 
leży przypuszczać, że remcnt 
ten przyczy i1i się do cdnow ie 
nia sal!, ulepszenia 'mmty1a
cji, a co na.iwaln : ~ji'Ze do 
lepszego rozmieszczenia krze 
set, bo w iem w obecny m sta
n ie widoczno ~ć z w iel :1 rz~
dów jest fatalna, przy czym 
ciasnota pawodu.: e , ze wielu 
stałych m : łośnik6w k :na wy 
chodzi po każdym seansie jaj{ 
z magla. . 

N :e to jednak jest najważ
niejsze, bowiem .ież el i JUZ 
przystąpiono do remcntu mo 
żemy mieć nadzie.ię , że te wa 
d y s a li k inowej zostaną usu
n i ęte. Warto się za~lanowlć 
nad jeszcze jedną wadą k ina 
"Apollo". Jest nią niewlaśc;
wa praca p e rsonelu kinowe
go, a przede wszystk:m bile
terów. W ciągu osta tnich ki: 
ku lat byłem co najnmiej w 
stu kinach w Polsce. ale te
kiego bałaganu jak w "Apol
lo" nie spotkałem. 

Na czy m polega ten balil
gan? Drobna wyda".Iałoby 
się rzecz a wstyd . J~~tem co 
tygodnia prawie w k ;nie , ale 
nie miałem szcześcia spotkac 
się z wypadkiem by już 
przed rozpeczęciem seansu 
bHeterzy rozprow a d zaiący na 
sal i dbali o porządek Niby 
kasa sprzeda.ie bilety nume
rowane. krzesła na S~ li nume 
row ane ale 50 pn,tent wi-
dz6w nie s iedzi n~ swokh I 
miejscc~h . Taka samowola 
jest nie t ylko przez personel 
kinowy tolerowana lecz co 
gorsza .iest przez ni€'go celo
wo wprowadzana . N ie wiem 
komu zależy na t y m , aby VI 
kin ie był bałagan , cle p€l'S0-
nelewi ~hyba nie pO'Ninno n" 
t y m zal eżeć . a od w r c ti1ie . B J 
jeżeli nume racjo b;]eiów 
miej s c nie ma zn<?czc'nia to 

po co właściwie ją v.iprowa
dzono. Jeże] ;i uz wspom
niałem o bałagan re przej 
roz'po~zęciem każd~go seansu 
to już wolę nie wsp.;min2c u 
tym co się dzIeje w czas ;~ 
przerwy między wyśw; etla
niem kronik! a Wi"ŚC!WYl1l 
filmem. Tu już bclagan n !e 
da s i ę opisać . K ażdy siada 
gdzie chce. Nie mówiąc JUŻ 
o tym, że częs to wbrew prZE 
pisom zabran ia.lącym wejśc ie 
na salę w czasie wyświetla
nia filmu personel k'na nie 
p l' Z€slrze .~a tego zanąd7.en;d 
przyzwyczaj'.iąc ty m widzów 
do n!eporządku. uwazam, że 
warto by kiero w nictwo kina 
.. Apollo" w Rzeszo w !e przy 
p omocy dy rekcj i OZJ( korz~'
stając z okresu remont\:! sa:: 
przeprowadz iło również " re
mont" w r (>gu\1'1 minie pr acy 
pen:onelu i ob()wiązu.iąC~' Ch 
pPGri"ów dlCl r '1 b\kznośd. 

Z dru.gieJ zaś strcm' moż
na przypuszczać, że przy prze 
strzeganiu pcrządku przez 
personel kinowy b y walcy ki 
na " Apollo" będą si~ sta rac 

, 
) 
) 
) 

) 
W odpowi€d:r.1 na arlykul 'I ) 

pt, "NIewyprane brudl' w 
rzeszowskiej pralni chemic~- ) 
nej", zamieszczony w "No
winach" z dnia 5 lipca bl', 
Spó!dzirlnia Pracy Usług 
Różnych pisze: 
Jeżeli chodzi o wyznacza

nie numerów na garderobie 
atramentem, to ten sposób zo 
staje wycofany natychmla§t i 
wprowadza się zaznaczanie 
numerów na ścinkach przy
szywanych do gard"l'ob:v. 
Zarząd Spółdzielni czyni 

cl.ąs:-Ie starania poprawy jil.
IlOści usług pralni prze.z szko 
lenie pracowni'~ó", uraz za
kup sn~ cjalnych środl\ów che 
miczu:vch, 

W szkołach artystycznych 
w rzeszowskim 

ułatwić pracę penonelowi , 
bowi Em wyświetlana od X 
miesięcy a może nawet lat 
klisza reklamowa "Właściwe 
zachcwanie się w m ;f-Jscu pu 
bllcznym świedczy " kultu
rze człowieka" wywiera sku
teczny wpływ również na m; 
łośn i ków kina . A więc rów
nocześnie z rozpcczęciem Fes 
t : wal11 Filmów R'hlzieckich· 
wprowadzamy powszechną za 
sade. niew chod 7.enia na sa łę 
VI czas;e wyświetlan:a filmu, 
zajmujemy miejsca zgcdn;e 
z numeroc.ią krzesła i biletu, 
nie re zmawiamy wczasi" 
trwani2 seansu oraz n ' e za
~mip.camy podłogi pa;;icrka
m i. Wart.o nadm :en'ć. że prze 
strze;(anie tych zasad n;~ 
krr';~c-' ~i,,: n~ FrostiwCllu Fil
mó w R3dzieck i rh i (,bowi ą7,1J 
.ie n ' e tv l l<:o w "Apnl1o" alĘ 
we wszystkich kin~ch. 

I.udmlr 

.Ostatnlo na furtdusz MDK 
wpłaciły następujące zakła
dy pracy: 

Prezydium PRN i Wydzla .. 
Iy Prer, PRN w Prz~mylilu 
1)98 zł 50 gr, Pow. Spńłdz. 

Spoi. Oddz. Transp. w Rle
.szowie - 283 d 50 gr, CZPG 
Okrt:i, Przeds. Detalu i Ba
rÓw Mlec'z, w Itzesrowle -
533 zł, Zakład Sieci Elektr. 
w Rzeszow;e - 1,887 zł , prez, 
GRN w Trzebowni~ku pow. 
Rzeszów - 207 zł. Prez. GRN 
w Prz",dbor:r:u pow. Kołbu
uowa - 98 zł, Pret" .GRN 
w Hyżnem pow. RZf'K'1.óW -
400 7.ł. Prez, GRN w DzikGW 
cu Starym J)(JW. KoJbulZowa 
- 53 211, Prez, GRN w Brzó· 
zie KrólewskieJ, J)(JW, Lań
('ut - 162 zł, Obóz lllodlle
źOWy CRS w Krasiczynie -
601 71. ZMP . Zarząd Pow. w 
Rad:vmnip - 900 zł. N;tr11l'Ś

nl"two P~·;'Rtw~we w Jasie
"lu OOW. lhtr'O'kl -· . IM zł. 
Romltl"t Rod:..lr'rhl(1 l)'"ZY 
<;;.kolp Podst. w Jaśli ~kach-

506 7.1 

~;~ bezludnej wyspie 

Kolorowy film produkcji radzieckie i poka.zuje w jaki 
sposób obcy kupcy p.ksp loatujqcy bogactwa. naturalne 
Rosji carskiej .<tctritli się nie doptdc : ć do rozkwitu ro
syjskich połowów dalekomol'skich. Akcja filmu rozgry
wa się . w otoczeniu, surowej przyrody północne; trzy-

. VI tredn!ch " szkó~ach II'tystycŻ".! 
!l.ych. jak r6wnież w spolecz- \ 
nych ogniskach artysty'cznych w 

,ławhl, ksit~lcĄc~k,~dry instruk i ' 
, mając widza. w .nieustannym ' napięciu. 

woj . rzeszowsk im w nowym ro
ku szkolnym rozpoczęło naukę 

1.800 uczni6w. Do liCZby plar6-
, wek już I stn i ejących 'przybyło 

w tym roku czteroletnie Liceum 
Kulturalno-Oświa towe w Jaro-

Sroda 

1 
wneśnia 

RZESZOW 
Dyżur nocny: Apteki Społecz
na nr 81 plac Stallna 18 

?ytur stały: Apteka społecz
na nr 4 uJ. Dąbrowskiego 56 

Pogotowie Ratunkowe: ul. 0-
brońc6w StalingradU 29, 
teJ. 09 

Straż Potarna: ul . . MiCkIewi-
cza 10, tel. OB 

Kina 
APOLLO - nieczynne 
PF.ZODOWNIK (PstrOWSkiego) 

Przed sądem 
gom. 17 I 19 

WDK (u J. Ol:rz.el 7) - Luna 
nad Ploesti 

LA;ęCUT 
ZNICZ - Neapolitańczycy w 

Mediolanie 
UVJaga: Repertuar kin podaje
my wedlug Informacji CWF 

Muzea 
MUZEUrtI OKR!;GOWE w 

RZESZOWIE u\. 3 Maja 19 -
czynne od godz. 1~15 

MUZEUtV w ŁAI"lCIICTE 
czynne od godz. 1~1S 

MUZEUM W PRZF.MY5'oLU 
czynne od godz. 1~15 

MUZEr-:vr W JAROSŁAWru 
czynne od godz. 1~15 

Teatr 
PAflSTWOWY TEATR ZJEMI 

RZESZOWSKIEJ - Kwad ra
tura koła - godz. 19. 

WDK 
WO.rnWCDZKI DOM KULTU

RY ZW. ZA W. (ul. Okrzel 7) 
Stosunki oolsko-radzil!ck le 
\V osta tnim X-leciu (przeżro
c-za i f:lm) - godz. 17 

P .'łrlin 
Program I - na fali 13Z2 m 

P rogram .onia 6.55 15 .26 . Wia
domości 5.05 6.00 7.00 7.40 12.04 
16.00 20.00 23.00. 

" .10 Poranne rozmaitości rol
nicze 5.:;0 Melodie rozrywkowe 

torów' rucnu ·świetlicoWego. Na .... ~~......-'..-,.-.:....:,....------""" 
osiedlu WSK w Rzeszowie otwar 
ta zootała filia spo ł ecznego ogn i
sl<a muzycznego. Liceum Tech
nik Plastycznych w Sędziszowie, 
jak r6w n l eż nowootwarte Lice
um w Jarosławiu otrzymały in
ternaty. 

5.48 Gimnastyka 6.15 Z piosen
ką do pracy 6.33 Kalenda,rz 
radIOWy 6.40 Dla wychowaw
czyń przedszkoli 6.45 Gimna
styka 7. 15 Muzyka rozrywkowa 
7.45 Orga ny kinowe 8.00 Kon
cert ark . PR. 8.40 Utwory 
skrzypcowe 9.00 Z piosenką jest 
nam wesolo - aud. dla klas I 
I II 9.20 Melodie filmo we 9.45 
Jak Grześ z Wieliczki żakjem 
zos tał - dla klas IV 10.B Mu
zyka 10.36 Piosenki przy gita
rze 10.50 Skrzynka og6ln. PR. 
11.00 Polska muzyka kamera 1-
na 11.30 Muzyka i aktualności 
12.10 Przegląd prasy 12.15 Mu
zyka rozrywkowa 12.30 Melod,e 
ludowe r6żnych narodów 13.00 
AUdycja ,ctla wsi 13.10 Aud. cila 
k lu VII 13.40 Przerwa 15.30 
BI~k!tna aztafeta 16.05 Ze śpiew 
n ików Moniuszki 16.20 Koncert 
,'oz rywkowy 17 .10 "O mechani
za cj i rolnictwa" pog. 17.15 
Utwory na flet 17.30 Muzyka 
rozrywkowa 18.00 Utwory Mo
za r ta 18.20 Kronika kulturalna 
18.50 Koncert . życzeń 20.20 .. N.
szym zdaniem" fel. W. Grosza 
20.30 Aud. dla wsi 20.40 Z cy
klu: "Ins tr umenty muzyczne" 
21.10 Koncert Chopinowski 
21.40 .. Zydóweczka z nad Drl
n y " ol'ow. I~a.,=!l{A Stłmok ov.tIi.1a 
22.00 Muzyka '.-______ .. 

Prouam II - na lali 367 m 

Program dni.a 5.30 1~.35. Wia
domości 6.00 7.00 7.40 14.00 1B .15 
2\.30 23 .50, 

Od godz. 5.37 do 7.45 trans
misJa pr . I 7.45 przerwa 12.40 
.. Łowicki kogucik" aud. dla 
klas III I IV 13.00 Koncert po
pu:arny 14.10 "Niech żyje wol
noś ć" opow. Filipa de P irey 
H ~o T. Nlkołalewa - konc@rt 
fortepianowy Il-ciur 14.55 Mu
zy ka rozrywkowa 1~.~ P i eśni 
pol5.k ie o tematyce ludowej 
15 .50 Fel ie ton akr ualny na te
maty międzynarodowe 16.00 
Konc .. ,·t 17.00 Z ż y cia Związku 
RadzieCkiego 17.30 Na warsżaw 
.kieJ fali li.55 Ze sportu 18 .00 
Piosenki 18 .20 AJrcydzlela mu
zykj fortepianowej IS.iO "Klo
po ty z kalendarzem" pog. 19 .00 
Muzyka I sktualności 20 .45 Re
po r taż lite racki 21 .. 00 Muzyka 
taneczna 21.50 Kronika spo rto
wa 22.00 Ravel: ,.Dzlecko I cza
ry" opera 23.00 Muzyka tanecz
na. 

.łport .~port • ~port • 5port 

A teraz o brakach i niedociągnięciach 
w pracy LZS 

W poniedziałkowym nume-
r!.e "N-o wi n Jtze.szowsk1ch H za
mieściliśmy wy wiad z sekreta
rzem Rady WojeWÓdZkiej .Zrze
szenia "LZS" tow. BoJdakiem. 
Py taliśm y si~ w6wczas o to . w 
Jak im stopniu wspótzawodni
ctwo fest iwalowe przyczyniłO 
s;.ę do rozwoJu sportu wśr6d 
młodzieży wiejskiej, zrzeszonej 
w ludowych le~połłch sporto
wych . Tow. Bołdak omówił same 
'. 'kc o s ! ągni~"i ~ . 
?c-hł\\'nłoby s:~ !e w LZS ~-t.·r:t 

wsz.Ys~k o w naJl~pf;7.ym pOl':!art~ 
k .r. Ale niestety tak ;eszcze nIe 
je&!. 

I te raz wlaśnie ~'Jw. BołdaK 
z&tlzymal się w .S\I ~j wypo
wiedz ; nHl brakami I n i edociąg 
nH~r.idml w pracy LZS. 

"Jes t jasne. te opr6.(.l nlewą\
pliwych osiągnlę~ w pracy na
szego 2 rzeszeola I naszych ze
społÓW nie ustrzegliśmy s i ę 
tak że brak6w: 

Takie rady powl-atowe LZS 
jak w Ustrzykach, Sanoku. Les
kil i Brzozowie nie potrafiły 
wykorzys tać zapału i Inicjatywy 
młodzieży . Nie do wszystkich 
kÓł LZS dotarły one z wlaś
ciwą i deą współzawodnictwa 
lestlwalowego. Zwłaszcza przy
kry jest fakt pozost.awienia zu
pełn i e na uboczu najb.ardzl@j 
odległe I naj słabiej pracujące 
ludowe zespOły !.portowe. 

llentowan.a w tym co właścl
wie robll, w obecnym okr .. sie 
poszC'Zeg6lne ludowe "espoly 
sportowe we wsp6łzawodnictw i e 
uczestniczy tylko 40 proc. kół 
LZS. Organizowane Imprezy 
gromadzkie ' n ie "dalv zupełnie 
egzaminu. 
Przyczyną tego je-$t m. In. i to, 
że LZS nie posiadają odpoWied
niego ~przetu , te zaledwie w kil 
ku zespoI ach są Jakle takte 
obiekty sportowe. Ale przeciet 
można bylo wyjść z Inicjatyw, 
uzyska ni a sprz'ętu i budowy wla· 
snych u rządzeń sportOWYCh sy
stemem prac społecznych w ra
mach zobowiązań. Nleatety brak 
bylo iniCjatywy, a rada powia
t owa LZS t.yml sprawami nie ty 
la. 

W okreJ;le tym zaobaerwowahj 
my równiei I takie zjawl~ko, 
że np. sekretarz Pinda z Prze
myśla więcej interesował się 
sprawI, własnego wyjazdu na 
Festiwal nIŻ tym, jak przebiega 
współ.zawodnict\\"o festiwalowe 
w LZS powiatu przemYl!klego. 

Nic więc dziwnego, te w wy
m: .. nlonych powiatach nie mogło 
być mowy o zorganl"owaniu do
brej imprezy, .kt6ra by propago
wała kulturę f izyczną. o atrak
cyj nym zorganlzo'waniu zdOby
wania Sportowej Oduukl Fe
stiwalowej. 

W powlec!e ustrzy"kim zdoby
te' ty ,ko 30 odznak. w lańcuckim 
1e.! . ~ w lesklm 123. W powia
towych mistrzostw.ch lekko. tle 
tycznYCh w Sanoku startowało 
ty:ko 27 zawodnik6w. Brak by
lo zup .. łn i e zawodniczek. W Ra
dymnie sta rtowala 10 lekkoatle
tów. 

Chciałem ies-tcze powiedzieć o 
tym. że kola zwill,'tkowe. mimo 
te p"dejmowaly zo-bo'\llil\zania 
udzi~lpnla pomocy fachowej na
szym słabszym zespołom w dal
szym c i ągu og·ranicujll, t~ po
moc do rozell·ranla spotkania 
p i łkarskiego lub siatkówki". 

Przykłady z r6l:nych powia
t6w m6wią o tym, że ze otrony 
rad powiatowych nie było do
statecznej pomocy w realizacji 
po(',j~tych przez młodzież zobo
Wiązań . W wielu wypadkach 
słaba praca komisj i wsp6łza
\V~dn l ctwa doprowaetzlła do jed
nokierunkowego pcdejmowanla 
zobowiązań. W ta.klch powia
tach. jak PrzeworS'k, Jarosław. 
NI'ko. Sanok i Lesko zbyt mało 
uwagi pOświęcono zagadnieniom 
bezpośrednio 'twlązanym z co
d~lennyml problemami wsI. Wy
ra",a się to w niezadowalaJacym 
·.Id;;iale członk6w LZS w kam
p3nii żniwnej, w pomocy PGl! 
I epółdz l elniom produkcyjnym. 

Bardzo ,łabo działały kom;sje Ogłoszenia drobne 
wsp6łzawodnictwa festiwalowe-
go w Le.ku. Brzozowie \ Ustrzy_ 
kach. Nie interesowały się one Różne 
zupełnie pracą sportową· I ---~--------~ 

W powieCie ustrzyck im zalec'- ZAMIENIĘ miesz:kanie (2 po 
wle"8 ludowYch zespołÓW !>por-
towych uczestniczy we współz.- koje, kuchnia) w Szczecinie 
wodnlctwle fest iwalowym, a na podobne w Rzeszowie. 
pod.!e!e zobowiązania zrealizo- Wia'domość: Rzeszów, Lan-
waly tylko 4 kola. . . 3 13 1 b S 

Rada Po\\' :atowa LZS w Brzo glewlcza -a m. u z~ze-
zowie do tej pory nie .1est zo- cin, ul. Kolumba 7/22. K-370 
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Coś dla krarocóro 

KTÓRY l WAS 
okaże się 
naJ oszczędniejszym 

w uuyciu męskiego garnituru 

Wzorując się m "Życiu I 
Warszawy", które zapocząt
kowało dyskusję nad możU· 
wościami oszczęrJ.n ' ~.iszego 
niż dotychczas zużywania ma 
ler' ałll przy s zyc iu u \Hań m e: 
sk:ch crn kcrzysta.iilt z do'
świadczeń redakcji "Glo-

Z RselJsowa 

Na .terenie Rzeszowa czyn · 
ne sq dwie pralnie chemicz
ne garderoby i dwa punkty 
przyjęć bielizny białej, pro
wadzone przez Spółdzielnię 
Pracy U.<;/ug Różnych. 

Z pralni tych korzysta 
dziennie p'yzeciętnie 20 osób. 

Obserw'ujqc klientów stwier 
dzamy, że 80 proc ich - to 
kawaler'owie, lub . członkowi.e 
rodzin, w których kobiety 
pracują zawodowo. 

• • • 
Spó!dzi el.nia Pracy Usług 

Różnych w Rzeszowie projek
tu.je uruchomienie jeszcze w 
tym miesio,cu strzelnicy spo'; 
towej . 

• • • 
Pomimo stalych interw en

cji konsumentów zaopatrze
nie rynku rzeszowskiego 1/) 

waTz~Jwa i owoce nie ul.eg/o 
zbytn iej poprawie. Daje si ę 
zaob .~erwou;ać brak grunek, 
pomidorów, kalafio?·ów. Ja
rzyny so, cZę " to zwi.edniete i 
ni enajlepszej jakości. . 

Wi.nęza ten stan rzeczy 
ponosi kierownictwo Przedsię 
biorstwa Handlu Owocami i 
Warzywami, które w sposób 
nieudolny gO'spodaruje nad
wyżka.mi przejmowanymi od 
producentów. 
Sluszno.łci naszego twier

dzenia dowodzi jakt, że pry· 
watni spekulanci z wojew6dz 
twa łódzkiego zakupuj q całe 
sady w wojeWÓdztwie rze
szowskim i wywożo, towar do 
innych miejscowości zarab ia 
jqc grubo na tych transak
cjach. 

su Szczecińskiego", która 
zorganizowała w dniu 1 
bm. pokaz publicznego kro-
jenia i szycia jednorzę
dowego garnituru dla m~i
czyzny o wzroście 1.61l m, na 
którym na OCZach puoliczno
ści i w obecńcści specjalnej 
KOm IS]1 fachowców dwaJ 
kr2wcy - Józef Kuasiński 
i Eugeniusz Dud~k skroił! 
ubranie : z 2,20 m materiału. 
Pierwsza przymiarl~,j wyka
zała, że garn:tur ten W ni
czym nie ustępu.ie Llbraniom 
$zyty m z 3 metrów. 

R e dakcja "Nowin Rzeszow 
skich" proponuje wszystkim 
krav.'com naszego Wl'jewódz
t w a pracującym w spółr'.;o:iel
niac h . jak i prc wadzącym sa 
modz:dnie warsztaty kra
wieckie, by wypowiedzieli 
się na ten sam temat. Spo
dz:ewamy s i ę, że nip zabrak
nie krawc6w, kt6r::y będą 
chcieli udowodnić, że I w 
R-zesmwie na usz:vde męskie 
go garnituru niekoniecznl! 
musi się kupować aż 3 m 
riI:!ter ialu . 

Za p raszamy zatem kraw
ców najpierw do d ::skusjl, 8 
p6źn i ej postaramy ~;<; o zor
gan ' zc \Van ' e publ:czr.;ego krll 
.lenia, na kt6rym zc baczymy 
najlepszych krawc6w Rze
szowa i wojew6dztwa. 

... _ .. J' .... _ _ ~ ~ . '-4 ... ~ ...---......... 
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I-Hgowm Gwardia 
BydQoszcz 

na torze żużlowym 
w Rzeszowie 

Po dłuższej przerwie tui ~ 
łowcy na.szej Stall przY go- I 
tOl'1iUją ~Ię pilnie do zmierze ~ 
nla swych sB z leaderem 
I lig! - iużlowej Gwardl~ 
Bydgoszcz w dn, 11. IX. br. ) 
Interesująco zapowiada 

się pojedynek naszych pu- ) 
plIków, tj, Nazimka, Bistro 
nla i m!odego Róiańskle,o 
z takimi zawodnikami jak 
mistrz Polski Pohikord, wi
cemistrz Ranfszewskl, Bo-

I nin i bracia Swttałowk, 
...... - . -------.-. - .- . ........... . .--. ~ 

. Zawiadomienia 

WYCIĄC ZACHOWAC 

PUNKT USŁUGOWY 
ARTYSTYCZNEGO CEROWANIA 
wszelkięgo rodzaju . 

garniturów, kostiumów damskich 
oraz płaszczy 

został z dnlm l września19~~ r . otwarty przy 
Sp-ni Pracy "Nasza Przyszłość" 
w Rzeszowie, ul. Lwowska 19. K-38"l 

RZEMIESLNICZA 
SPOŁDZIELNIA PRACY WlELOBRAN2:0WA 

w Krośnie 
oferuje sprzedaż większej ilości 

SKLEJKI SUCHOKLEJONEJ 
o różnych rozmiarach jak: 50 x 45, która pochodzi 
z rozbiórki skrzyń i można ją nabyć po cenie uzgod
nionej w BAZIE REMONTU SKRZYŃ' w Jarosławiu, 
ul. Piekarska. K-357 

ZESPOŁ OGRODNICZY PGR Ł A ~ C U T 
zawl·adamLa. o Uiogublenlu w 1953 r . ksiątkl rewizji ko
tła Nr Sto 24853 sta.>now1ącoeJ własność przedsiębiorstwa 
wydaną przerz WarszawskIe Biuro Dozoru Technicznego 
- Inspektorat Kotłowy w KrakOWIe EKSPOZYTURA 
w KROSNIE, K-369 ...... •• I.I •••••••• , •••••• 'I.e~ ......... t.OIC •• I ••• I •• ec ••• I. 

I OGLOSZERIA DROBNE 
IIIIIIJIJIIJIłłIlIlUIII '"""1111111" IIIIIIIII!"IIIIII Ił 11II1l1l11l1111111111/11111111111l1i III lłJ 

do DZIENŃIKA 

"NOWINY 
RZESZOWSKIE" 

przyjmui.. prócz B i u r O q ł o I J: e fi I 
RSW "PRASA" taki. § 

w •• ".lJde ur~ędg I 
I agencje pocslo .. e ...... ' ...................................................... . 

"Nowiny Rzeszowskie" wydaje RSW "Prasa", Redaluje koleKlum Tedakcyjne. Redakcja - Rzesz6w .. Płae StalIlIa 1, Telefony: Csłn\a telefoalea.& - n-Ił. 1ł-łS. U-Sł. ~dakcJa nocna U-U, 1I-H. 
Oddziały redakcji: ;Przemyśł, ul. Mickiewicza 3, telefoo 3S0 - Krosno, uł. Nowotki 6, tel, 4~. - Delelatura RSW "Pra.5a" - .zeu6 .... Piu 1It&lll1a l, II piętro - telerOD 18-06. clalal 011_6 -
U-I!, PUPIK "Ruch" telefon - U-80. Prenumerata poc~ • zł, kwartaloa 11 zł, p6łloc::ma al M. roeaa ..... Prlllwserat, ".,jaaJ4 llłJbU*-",lłC6w1i1 Pl1PlK .,BuehH

• ł,~y ~w. Dr .. 118\0-
aene wlejsC)' I ~eJ8ey. - Druk. Reazowlkle Zakłady Orat1c:ae - BslGÓw. . 5-8-217. 
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Premier Egl piu Pro!. dr O,kar Lange - prz.ewodnicz.ący pol,ktej p,ruvy 

odwiedzi Węgry U niż Międz.yparlamentarne; stroierd%a po powrocie z Helsinek: 

LONDYN (PAP). Agencja 
łŁeutera donosi z Kairu, że 
premier Egiptu pułkownik 
Gamal AbderNasser przyjął 
zaproszenie rządu węgier
skiego i uda się wkr6tce do 
Budapesztu. 

Na konferencji przyjęto jednomyślnie 
Jak wiadomo. wiosną 19M 

roku premier Nasser u(}a się 
do Związku Radzieckiego. 

uchwal, l rezolucie lormulojqce 
podslawowe warunki pokojawelJo współlslnlenia 

narodów 
Sytuacja w Afryce 

Północnej 

PARYZ (PAP). Ja·k wyni
ka z doniesień prasy francu
skiej, silne oddziały wojska 
i żandarmerii wspierane 
przez czołgi i lotnictwo roz
poczęły "akcję pacyfikacyj
ną" w rejonie Oued-Zem w 
Maroku. Zołnierze Legii Cu
dzoziemskiej i oddzill.ly sk~z 
k6w spadochronowych prze
prowadzają obławy wśród 
Marokańczyk6w, którzy opu
szczają masowo vrsie i uJtry
wają się w górach . . 

Jak podkreśla dziennlk 
"Humanite", według oficjal
nych danych. francuskie si
ły wojskowe skoncentrowane 
obecnie w Maroku Hczą prze 
szło 57 tysięcy żołnierzy i 
oficer6w. 

R6wnie~ w Algerze lIytua
eja jest nadal napięta. W 
okręgach Constantino, Phllllp 
peville i Vlehouneche doszło 
ponownie do krwawych starć 
między wojskami francuski
mi. a oddziałami p':lwstań
c6w. Z obu stron sa zabici 1 
ranni. 

Władze 
połud ni owo-wietnamskie 

naruszajq 
porozumienia genewslde 

PARYZ (pAP). Dziennik 
"Humanite" donosi z Hanoi, 
że w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni policja południowo
wietnamska cztery razy wkro 
czyła do strefy zdemilitaryzo 
wanej. Policja znęca się nad 
~udnością rabując jej doby
tek. Ostatnio uprowadziła o
na wiele osób znanych z te
go, że brały udział w wal
kach partyz84'Jckich przeciw-

. ko kolonizatorom francu
skim. 

Dziennik podaje, że Między 
narodowa Komisja Nadzoru i 
Kontroli w Wietnamie zażą
dała od władz francuskich 
zwolnienia 13 bezprawnie u
więzionych b. u~zestnlk6w 
walki narodowo - wyzwolel'l 
ezej. 

WARSZA WA (PAP). W dnln 6 bm. powrócił do 
Wa1'1lzawy z ł4 konferencji Unii Międzypa.rlamenłar
nej, która przed kJlku dniami zakończyła obrady w 
Helsinkach, przewodniczący polskiej grupy Unii l\"Ilę
d~parlamentarnej, całonek Rady Państwa. - prof. 
dr Oskar Lange. 

W rozmowie z przedstawicielem PAP poseł Lange, 
który przewodnic~1 delegacjł polskich parlamenta
rzystów na konferencJę, omówił znaczenie obrad w 
Helsinkach oraz ich WY nik!. 

- O poważnym mię<1zyms
rodowym znaczeniu konfe
rencji - stwierdził on
decydują trzy nast~ujące 
momenty: 

PO PIERWSZE - obecna 
konferencja Unii miała cha
rakter bardziej reprezenta-

cyj,ny nI~ poprzednie posie
dzenia tej organizacjI. W ob
radach uczestniczyła po raz 
pierwszy grupa parlamenta
rzystów z ZSRR, gdzie utwo 
rzona została grupa UnU. U
czestniczyli te~ parlamenta
rzyści wszystkich krajów de 

SPRAWCA KATASTROF.! "KASHMIR PRINCESS" 

UKRYŁ SIĘ NA TAJWANIE 

Prasa chińska domaga się 
wydania zbrodniarza 

PEKIN (PAP). Wychodzl\Ce w Hongkongu ddennlkl chlń 
ski e komentują skierowane przez tamte.lsze władze brytyj
skie żądanie wydania przez Czang-Kai-szeka sprawcy ka 
tastrofy samolotu hinduskiego "Kashmir Princess". 

Dziennik "Takungpao" pl- clą agent6w czangkaiszekow 
sze, że prawda o przyczynie skich i możliwością sabotażu. 
katastrofy samolotu naresz- Po katastrofie rząd chiński 
cle ujrzała światło dzienne. wydał oświadczen;e. w któ-
Klika czangkaiszekowska jest rym stwierdził, że zamach na 
sprawcą tego tragicznego wy "Kashmlr Princess" jest dzie· 
padku. Dziennik stwIerdza, lem agentów czangkaiszekow' 
że oskarżony o umieszczenie ski ch, kt6rzy chcieli zamordo 
bomby zegarowej w samolo- wać członków delegacji chiń 
cie pracownik lotniska Hong ski ej na konferencję krajÓW 
kongu - Czou Tse-ming, kt6Azjii Afryki z premierem 
rego wydania domagllją się Czou En-laiem na czele. U-o 
władze brytyjskie, był tylko jawni<lne tuaz f o.t: t y świad.:. 
marionetką w rękach prze- czą, ~e twierdzenie chillske 
stępc6w. "Musi być gdz.ieś było uzasadnione. Dziennik 
również szef tajnej organiza domaga się wydanIa zbrcd-
cj!, kt6rej dziełem był 'za-' niarza I przykładnego jego 
mach na "Kashmir Princess" ukarania. 
- stwierdza dziennik. Klika 
czangkaiszekowska powinna 
wydać Czou Tse-minga wła
dzom w Hongkongu. Spodzie 
wamy się, że r6wnież szef 
bandy zestanie wykryty I że 
cała prawda o tym hanieb
nym spisku zostanie ujawnlo 
na u

• 

Dz!ennlk "Wenwt'lpao" pi
sze, ~e jeszcze przed katastro 
fą samolotu hinduskiego rząd 
chiński ostrzegał wł&dzew I 
Hongkongu przed dZlałalnoś-

87 
O'łwa~cle 

kongrelu TUC 
LONDYN (PAP). W South

port rozpoczął się w ponie
działek 87 doroczny kongres 
brytyjskich związk6w zawo
dowych (TUC). Bierze w nim 
udział 981 delegat6w repre-I ' 
zentujących 183 związki za
wodowe. które zrzeszają -
8;106.958 członków. 

,,,Rl.lcerze 
ziRlneJ . KOJRU"6 

W związku z mającą nuU\.pić w· dn1u 9 wrześn!.a wizyt., 
Adenauera w Moskwie, podczas której ma być omawiany 
probiem normalizacji stosunków między rządem Zwil\Utu 
Radzieckiego a rządem Niemieckiej Republiki Federalnej. 

.nasza redakcja otrzymała od swych czytelników sporo listów. 
Jedni z czytelnlltów .. Nowin" w swych korespondencjach pi
ną z obu.rzeniem o antynlemiecldej polityce rządu bońt!kl~gO. 
poHtyee Zbrojeń, inni wyrażają pełne zaufanJe do narodu 
niemieckiego. wierzą w jego niezłomną. wolę tycia w pokoju, 
niektórzy nawet sUTają się snuć prognozy w związku ze 
zbliżającą się wizytą Adenauera w Moskwie. Są tetUsty. któ
rych autorzy proszą o wyjaśnienie pollotyki rzą<lu bońskiego 
w chw1l1 Obecnej, odnośnie sprawy niemieckiej. 

Przed kilkunastu d·nlaml 
jedna z gazet zachodnio--nie
mieckich z wielkim ubolewa 
niem i nie bez cienia ironii 
pisała, iż kanclerz boński 
Adenauer przez swą politykę 
stawia siebie i cały swój ga
binet rządowy w roli "ostat
nich rycerzy zimnej wojny". 
Artykuł ten co pravida nie 
określa jasno przyczyn tego 
rodzaju stwierdzenia ade
nauerowskiej polityki, ale 
niedwuznaczne aluz.je co do 
"nowego ducha", "nowej sy
tuacji w świecie", wskazują 
jak głęboko autor t<;!go arty
kułu jest oburzony na poli
tykę rządu bońskiego. Ten 
znam 'enny głos nie jest by
najmniej odosobniony: pełne 
są po.<fcbnych gorzkIch słów 
artykuły większości pism Nie 
miec zachodnich. 
Jakież to są powody nie

zadowolenia zar6wno prasy 
Niem:eckiej Republik! Fede
ralnej jak i szerokieh rzesz 
ludności tęgo knju? Czy rze 

czywlśc1e posunl«:cla Adenaue 
ra stawiają jego politykę w 
ślepej uliczce, na.<fają jej cha 
rakter zmagań Don Kichota 
z wiatrakami? 
Chcąc na to pytan:e odpo

wiedzieć trzeba żd~ć sobie 
sprawę w jakim stalJJe znaj
duje się w chwili obecnej 
problem niemiecki i jak jest 
ujmowany. 

Rozwój wydarzeń w ostat
nich latach, jak wiemy, do
prowadził do powstnn!a na 
terenie Niemiec dwu organiz
m6w państwowych CI cdmien 
naj strukturze politycznej, g0 
spodarczei i kulturalnej. Czy 
11 mamy tu do czynienia z 0-

czyw!stym faktem dokona
nym, z kt6rym należy się li
czyć i uwzględn : ać go w po
lityce, o ile się szczerze pra
gnie rozwiązania problel:llU 

·niemieckiego. W rachube 
wchodzi konieczność kontak
tu między tymi dwoma pań
stwami, wymiany zdań na te 
czy ilme tematy, warunkują-

ce z.1ednoczenJe Niemiec w 
takim duchu jaki chcieliby 
widzieć sami Niemcy. Sło
wem, jeśli rzeczywiście prag 
nie się wprowadzić w życie 
tezę, iż w pokojowym uregu 
lowaniu problemu niemiec
kiego winni zabierat'- głos 
przede w8zy~tkim sami Niem 
cy - musi dojŚĆ do kontak
t6w m'i~zy rządami NRD I 
NRF opierających się na 
wzajemnym zrozumlE'niu 
poszanowaniu. 

Logika nakazuje: ka±dy 
rząd, który pragnie widzieć 
pokojowy rozwój ty"h czy 
innych problemów . świato
wych nie mQże o.pierać swej 
polityki o bloki wJjskowe, 
remilitaryzację życia danego 
kraju we wszystkich jego 
przejawach. A więc w odnie 
sieniu do sprawy nh>m ieck(ej 
to logiczne rozumowanIa 
wskazuje, iż w chwil! obec
nej droga do zjedno~zenia te 
go kraju prowadzi n ie po
przez przynależność NRF do 
zachodniego ugrupowl!n!a mi 
litarnego., paktu pl'łnocno
atlantyckiego - a poprzez 
układ o bez.pieczeńsiw'e zbio 
rowym w Europie - propo
nowany wIelckrotnie przez 
Związek Radziecki _. do któ 
rego to układu wchodziłyby 
oba' państwa istniej Qce na te 
ryŁorlum N:emiec. l na plat
formie tEgO ukł~du mogłyby 
się zrodzić konkretne możli
wości pokojowego -z.jednocze-

mokracji ludowej. Niekt6re 
z tych krajów były również 
po raz pierwszy reprezento
wane na obradach Unii. 
Szczególną aktywność wyka 
zali przedstawiciele parla
mentów krajÓW Azji I Afry
ki. Na konferencji, jak wia
domo, stanęła także sprawa 
wprowadzenia do organiza
cji parlamentarzystów Chiń
skiej Republiki Ludowej i 
NRD. Niestety, sprawa ta 
została odroczona. 

PO DRUGIE - tematem 
konferencji były warunki 
pokojowego wsp6łistnlenla 
narod6w. J~ .sam wybór te
go tematu świad<:zy o po
wszechnym za:nten:sowaniu 
tym problemem wśr6d par
lamentarzystów oraz stano
wi zwycięstwo idei pokojo
wego współistnienia. 

PO TRZECIE - na kon- · 
ferencji przyjęto jednom:vś1-
nie uchwały i rezolucje for
mułujące podstawowe wa
runki pokojowego wsp6łlst
n:enia narodów, a w szcze
g6lności wypowiadające się 
za powszechnym rozbroje
niem. międzynarodową kon
trolą zbrOjeń i wskazujące 
·na konieczność zakazu bro
ni masowej zagłady. Podjęto 
r6wnie~ uchwały wskaZUJą
ce na konieczność rozszerz~
nia współpracy międzynaro
dowej w dziedzinie gospodar 
cze] i kulturalnej. 

Na konferencji - stwier
dza dalej prof. Lange - na
wiązane zostały licr,ne kon
takty pomi~zy parlamenta
rzystami róż!1ych kraj6w. Do 
prowadzą cne zapewne do · 
rozszerzenia wymiany' dele
gacji parlamentarzyst6w I 
do dalszego o~ywien;a wy
miany poglądÓW międz:-f 
członkami przedstawicielstw 
ludowych r6żnych kraj&w. 

Wiele wartościowych kon
taktów nawiązali w Helstn
ka<:h również i członkowie 
delegacji Sejmu PRL. Spo
dziewamy się odwiedzin w 
Polsce szeregu delegaeji par 

. lamentarzYstów zagranicz-
nych. Delegacja polSka za
prosiła też Unię Międzypar
lamentarną do zorganizowa
nia jednej ze swych następ
nych konferencji w War-o 
sza wie. 

nla ojCZYzny naszych zachod 
nich sąsiad6w. 

Wystarczy spo1rzeć tylko 
na ostatnie wYdarzenia na 
arenie międzynarodowej, aże 
by dostrzec jasno rysujące się 
dwa różne stanowi!ka - sta 
nowisko rządu radzieckiego! 
rządu bońskiego - w podej
ściu do tych samych spraw 
związanych z proble;nem nie 
mieckim. O ile posunięcia 
rządu ' radzieck:ego i rządu 
NRD cechuie realt'~ ujęcie 
problemu niemleck.'ego, a 
wiec uwzględniają koniecz
noŚć 2ibllżenia między wschod 
nią i za<:hodnią części q Nie
miec. możliwość zjednocze
nia tego kraju poprzez uczest 
nlctwo dwu istn:ejących 
państw na terenie Niemie:: 
w układzie o bezpieczeństwie 
zbIorOwYm w EurO!P;e !td:, v 
tyle stanowisko rządu Ade
nauera opiera się na ZUPeł
nej negacj I tych oczywistych 
prawd, iż jedYlflie kontakt 
międzY wschodnią J zachoo·
nią częścią Niemiec, zerwanie 
z polityką zbrojeń, z agresyw 
nym! ugrupowaniami państw 
bloku zachodniego może !t'PO 

wodować krok naprzód w kie 
run'ku z.iednoczenia tego kra 
ju. . 

Głos narodu n~em!ecklego 
żądającego rozsądnego pc-
traktowania przez Allen!'ue
ra negocjacji w Mos!p,;;e po
tężniejp. z każdym dniem im 
bliżej 9 września. 

Jeden z dzienników zachó<I 
nio .- niemieckich "Wesl
fal'sche Rundschau" z nie
małym oburzenie-m p'sał: 
"Nie ma żadnej wątpliwości: 
Adenauer w wyniku awej fał 

EGZAl\lIN1 ' WSTI';PNE 
NA I ROK ,VYZSZYCH 
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Szef delellcji 
. norwesk!ej 

o Iwolm pobyci." 
w Związku Radzieckim 

N, zd)"<)c1u! Eg'&amln pisemny 
w auli Polll f.' l1n!ki Warszaw-
skiej. 

CAF - fot. MotU. 

MOSKWA (PAP). ZastEWca: 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR . A. 
Sa.ryjew przyjął 5 września 
szefa delegacjI komiSji rolnej 
parlamentu norweskiego I. 
Hognestada. 

Podczas rozmowy szef de
legacji oświadczył m.in.:. 

- Nasza P<ldr6ż była Wy~ 
jątkowo ciekawa. Wszęd~ie 
przyjmowano nas gościnnie i 
serdecznie. Widzieliśmy, jak 
Związek Radziecki. bud.uje 
swoją gospodarkę po wojnie. 
Zachwycają nas olbrzymie 
osiągnięcia ludzi radzieckich. 

Moskwa otrzynll prąd 
z Kujbyszewlkiej Elektrowni Wodnel 

MOSKWA (PAP). Zbliża 
się termin uruchomienia naj 
większej w świecie - Kuj"oy 
&zewskiej Elektrowni Wod-
nej. . 

Z 9 miliardów kilowrtgo
dzin energii elektryczneJ, któ 
re będzie produkOWała ele:,- \ 
trown:a wciągu r<,ku -
6.100 m:Iicnów otrzyma Mos 

kwa. Na 900-kilometrowejtra 
sie między KujbyszE:wema 
Mcskwą ustawiono już 4.364 
słupy, linii wysokiego na- l 
pięcia. 

W najbliższych latech 'ze
lektryfikowany zostanie cal .. 
kowic:e mosk'ewsk; węzeł 
kolo,jowy i wszystkie ws.ie 
obwcdu podmoskiewskiego. 

Fala strajk6w we Francji 
PARYZ (PAP). Fala straj

ków we Francji ogarnia co
raz wi ęcej zakład6w pracy. 
Najwięcej robotników straj
kuje w przemyśle hulniczym. 
w budownictw,e i górnictwie. 

Jak podaje prasa francu
ska. w mieście M0ntlucon 
2 bm. strajkowcło 2.;) tys'ąca 
robctników budowlanych. 

W Nóntes. Sainl-lWenne, 
Le Havre. Bordeaux i wi~lll 
innych micstach codziennie 
odbywają s:ę krótkie, kilku
godzinne strajki pod hasłein 
żądan:a podwyżki płac. W 
Besan!;On postDnowiło zastraj 
kowEć 1.700 robotnik6w zrze 
szcnych w CGT, Force I 
Ouvriere i chrzcści.\ańskich .1 
zwillz!,ach ~~wc90wy.cłl . .:.._ W 
Lorient 5,5 tysiąca robotni-

ków budowlanych przeprowa 
dza codz;ennie krótkotrwałe 
strajld. 

Na 5 bm.zapowiedz!any 
zostal kilkugodzinny stn~k 
górnikÓW zagłębia węglowe
go Saint-Etienne (depaTta
ment LoirE). jak r6wnież gór 
ników ko.palń w departamen 
lach Nord I Pas-de-Calais. 
Górnicy żądają podwyżki 
płac i pcprawy warunków 
pracy. 

D!!ennik "L'Humanite" pod 
kreśla. że strajki, ktore od,. 
bywają się obecnie we Fran
cji, cechuje jedność działania 
terenowych organizacji związ 
kowych CGT. Force Ouvrlere 
L c.bąeśc:.1gńskiCh związków 
zawodowych. 

.Ze świata 
BELGRAD. Age):lcja Tanjug 

donosi, że w dniu 5 września do 
Jugosławii przybył z oficj siną 
Wizytą król Grecji Paweł wraz 
z · małżonką królow~ Fryderyk~. . . . 

RZYM. ł września rozpoczął 
w Rzymie obrady Międzyna
rodowy Kongres Historyków, w 
którym bierze udzl·ał ponad 1.500 
uczonych z 34 krajów. . . . 

NOWY JORK. Jak donosi z 
Karaczi korespóndent agencji 

szywej polityki ma w ręku 
Czarnego Piotrusia". 

Rzecz j&'!na kanclerz boński 
musi zdawać sobie z tego 
sprawę, że w chwil: obecnej 
kiedy szefowie rządów czte
rech mocarstw na ~otkaniu 
genewskim mówili zgodnie o 
"nowym duchu" w sytuacji 
międzynarodowej, kiedy Bul
ganln, Eisenhower, Eden, F.au 
re szczerze wypowiadali się o 
swych pragnieniach szuka
nia dr6g pokojowego rozwią
zywania· wszystkich spor
nych problemów światowych 
- kurczowe trzyrr.anie się 
dotychczasowej polityki mO-I 
że kanclerza bońskiego bez 
reszty zdemaskować i skom
prom i tować jako donkicho
towskiego "rycerza zimnej 
wojny". Zapewne pamięta 
kanclerz Adenauer o tego ro 
dzaju ewentualnych konse
kwencjach przed \\YJazdem 
do Moskwy. Sprawa jest jas 
na. Ma do wyboru, albo za
wrzeć stesunkl dyplomatycz
ne ze Związkiem Radzieckim; 
przyjąć za punkt wyjścia roz 
sądne propozycie radzieckie, 
albo jeśli będzie obstawał 
przy dotychcZ2sowej lrWoJeJ 
polityce zepchnąć na plan 
dalszy. cdwlec problem po
kojowego uregulowania pro
blemu nlemieckiegó. 

Z grubą dozą ironti stawia 
pytan'e .iedno z zachodnio
niemieckich pism "Neue 
Rhein Ze:tung": "Czy kanc
lerz nie bedzie zmuszony 
pr7.yznać w Moskwie. że nie 
iest w stanie wSKaznr żrdne~ 
drogi wicdącej do zj.-dnocze
nia. chyba, że zm;€"1: kieru
nek swej polityki?" 

S. GALOS 

AlJloclateó Pre", wskuteok po
wodzi spowooowanej wylewem 
rzeki Indus. 4 bm. stolica Paki
stanu Karolczi była całkowicie 
odcięta od zachodniej części te
go krajU. Jedyna droga ł'C1óllca 
Karaczi z zachodnim polkl.ta
nem została zalana przez wodę· . . . 

WIEDEN". 3 bm. w pobliW 
Salzburga rozob1ł się austriacki 
samolot. Cztery o,soby znajdują
ce się w samolocie poniosłY 
śmierć. 

• 
MADRYT. ł bm. małą rrtiejsc()

wość w hiszj:'ańsklej prowincji 
Albacete nawieclz!ła trąba mor
ska, która wyrządzila olbn.~. 
I'tkody. Osiem osób zpstalo zabi
tych. a dwanaAcie odniosło rany. 
Szereg domów zqstało znis:ze-zo
nych, a wiele ciężko uszkodzo
nych. 

PARYZ. Z Szwajcarll donón.,. 
te ł bm. na przełęczy św. Qott
hardta obsunęła się skała . . Ko
munikacja koiejowa I drogowa 
została 1)rzerwana. . . 

NOWY . JORK. Parowiec nor
weski "Jopeter" zostal 3 bm.' w 
poblitu GrenlanO!i uwięZiony 
przez pola lodowe. IMniało wlel
kle niebe-zpleczeństwo zatonl.ęcla 
stat.l<u. Uwi~zionemu parowQOwl 
z pomoc~ przyszly samoloty. 
5 bm. po wielogodZinnych :wys!ł
kach udało się uwolniĆ atatęk s 
lodów .. 

PA RYZ . . Agencja Froln.ce Plreł
se pOdaje. te lotnik amerykański 
A. Hanes na samolOcie odt:ZJl~"; 
wym typu .. Super-Sabre· ... usta.
now1ł ' nowy rekord szybkości le
cąc 1.322.81~ km na godzinę. ' . . . 

NOWY JORK. Jak donosi pra
!a argentyńską, strajk dziesiąt
ków tysięcy robotników i urię4-
nUców Ch He zakończył się zwy
clestwem. Rząd ch!lljskl zmu
S7.ony był uwzględnić tądaniA 
strajlrujących. W myśl· o!l~gnl'l
lego miptIz" .rządem a Federacją 
Związków Zawodowych Chile. po 
rozumienIa, W37.y5CY are~ztowani 
uczestnicy stra}k6w zostaną wy" 
pus~czeni na wolność, .i plaee 
ulegną pOdwytce o 35 proc. 

(PAP) 

Sport 

Zyl:lna biie 
rekord świata w kult 

MOSKWA (PAP). Na zawo 
dach lekkoa tletycznyc.h w L(! 
ningradzie Zybina poprawiła 
należący do niej rekord świa 
ta w pChni~iu kulą uzysku-
j,c 16.2~ m. -
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